
A
«p*

* 1
f

Kraków, Środa 17 września 1924 r.

KRAKOWSKI
Redakcja 1 Administracjs 

Kraków, ul. JLunajawaklago Nr. 7.
Talafon 2602. — P. K. O. Nr. 151.100.

HAPOiJCWY DZ?EHlllirUKISTMOWANY
PreanMwrata wyitoal w Kraaoine miesięcznie Zl. 3‘40. z odnoszeniem do domo Zł. 3‘60. Zamiejscowa Zł. 4'20 Zagranicą Zł. 7'DD

Wydawca: Ini. WŁADYSŁAW KUCHARSKI. Nr. 212 — Rok VU. Red. naczelny: Dr WŁADYSŁAW SWIRSK1.

Dania domena Anglii.
Jak wyofcraża sobie rozbrojenie Wnc Donald?

Berlin. ,A \\’.) Rząd duński rozpoczął rokowania 
z Auglją gelcm zawarcia przymierza ochnmnegb.

Po calkowitem rozbrojeniu Danji obronę nad 
bezpieczeństwem obejmie Angija. Flota angielska

będzie mfeła prawo obsadzenia portów duńskich.
Rząd aingieWWi w osadzie /zgadza się na tę pro­

pozycję. Idtład ten ma w krótcc dojść do-skutku.

E H

Londyn. WY.) Centralny rząd w Peknie, po
szeregu posiedzeń! w których oprócz członków 
rządu brali udział zastępcy doradcy przedstawi­
cieli puszczególnyt li pm w inci j.

powziął uchwalę sprzeciwiającą się energicz­
nie interwencji mocarstw.

P r ó b a  in te rw e n c ji  u w a ż a .m  b ę d z ie  za c h ę ć  p ro - 
w o k u w a n ia  Chiat i o b ra ż a n ia  m -zuć n a ro d o w y c h

c h iń s k ic h .
( hiny zwalczają rów nie/ projekt zwołania kon­

ferencji w sprawach chińskich. Konferencja ta 
jost niepotrzebna. gdyż rząd chitiski potrafi się- po­
rozumieć ze swoimi obywatelami.

1‘omimo cych uchwal powstanie się rozszerza.
Kilku dotąd wiernych rządowi gubernatorów, 

zmobilizowało wojska w zamiarze w kroczen!a na te 
ren objęty powstaniem.

8u k  Stoiki m  iii! i
z  p rz y z w y c z a je n ia .

Genewa, i WY.i W rozmowie z korespondentem  
Neue Fr. l ’res>e oświadczył min. Skrzyński: Sto­
sunki Polski z Austria Łtają się coraz ściślejsze. 
Nad zbliżuiiem tern pracuje w Wiedniu szereg poi 
skieli polityków, wobec czogo należy się spodzie­
wać w krótce nawiązania ścisłych stosunków na

polu życia gospodarczego, politycznego i ducho­
wego.

W yrażając s\\ e zadowolenie z p.-mułdu Spfttka­
nią się / przedstaw icielauu Austrji w (bmewi(‘. 
minister zapowiedział swe odwiedziny w Wiedniu, 
na drodze powrotnej z Genewy.

Rzad sowiecki przyznaje
źe w Gruzji wybuchła rewolucja.

Moskwa. (AW.) W związku z wiadomóśmami 
o ruchach powstańczych w Gruzji i niepokojach 
w Leningradzie i Saratowie ,,Rosta“ podaje, urzę­
dow y kom unikat kom isariatu dla spraw zagrani­
cznych, w którym  wiadomości te m ające swe źró­
dło zagraniem i w kolach umigrabji uważane są za 
chęć p m  szkodzenia ratyfikacji traktatu sowiec- 
ho-angielskiego, oraz powstrzymania Francji od 
mrwiazania stosunków z sowietami.

Jeszcze podczas otwarcia konferencji sowiicku- 
angieUkiej — stwierdza komunikat — emigiacja 
gruzińska z pomocą niektórych kół politycznych 
Zachodu usiłowała wzniecić ogólne powstanie, za­
miary te jednak rząd sowiecki udaremnił. Wobec 
togo em igracyjny rząd gruziński chw ycił się pro­
wokacyjny eh środków o lokalnem znaczeniu. 
Obecne ruchy nie mają charakteru ogólnego.

Wszyscy Gruzini chwycili za broń.
doParyż. - (AW.) Poselstwo Gruzji podaje, iż dt 

Batum  przybyły znaczne oddziały wojsk sowiec
kich. Do powstania' przyłączyli się wszyscy zdolni 
do nosz. ni a broni.

w Komlsll Lisi Narodów.
Genewa. i,AW.) Komisja i .  trzecia zakończyła o- 

gólną dyskusję nad rezolucją Mac Do.udda i Her-
rinta. Przewodniczący komisji min. Duea opusz­

cza Genewę, a stonowisko jego obejmuje Grek, 
Politis.

W kóńcowem przemówieniu zestawił min. Du-

j/ica rezultat dyskusyj. wskazując, iż v,.-zy.scy mow- 
I t-y uznali ścisłą zależność trzech kwestji: Rozjem- 

stwa, zabezpeczeni a i rozbrojenia. Kwest ją pierw­
szą zajmuje się komisja pierwsza, w .■.prawie za­
bezpieczenia zgodzono się na konieczność sankcyj 
gospodarczych, natom iast w sprawie sankcyj woj­
skowych panuje różnica zdań. Nad nią i innymi 
szczegółami obradować będzie podkomisja (nale­
ży doraiiej toż mim Skrzyński).

\V sprawi# zabezpieczenia uziuwm-pakt Ligi Na­
rodów z i 'Odpowiednią podstawę. Rozbrojenie za 
Icżiiem j( st od'rozw iązania dwóch picm zycli pro 
blcmów. .wobec czego tym prol)lcnn‘iii najmniej 
zajmowany >ię dotąd.

Anglją wyciąga łapę
po Tanser.

Londyn. ■ 1 ’ 7 .) Kxpre*s dow ładuje Gę, że Hisz­
pania przygotowuje się podobno do wycofania 
swoich wojsk z Marokka. Zdaniem korespondenta 
armja lii ./.pańska jwst tak zdmimralizbwnua. żc na­
raziłaby się na klęskę, jeżelilp pozostała mi o b e c ­
nych pozycjach.

W e d łu g  )iiseivci';' - sytuacja w Tangerze ze 
względu na wielkie znaczenie, jakie posiada dla 
Angljii dostęp do morza Śródziemnego zmusza 
rząd angielski do podjęcra kroków, ażeby żadne 
z mocarstw nie sprawowało na okolicznych tere­
nach kontroli wojskowej.

■Fah walczyć i  drożyzną.

Zaostrzenie represji
przeciw pasknrrom.

(Telefonem od korespondent^^,Gońca Krak.”).
Warszawa, 14 arześmar 

. Kwnifcar.iait Rządu w celu jaknajskuteczniejszego 
izgnębłenia rozwiielmożniia-jącego się paskarstwa z ,j-o- 
'W obi stu a jiku i} ii i k a:r siki: iguJl <wip: o>\va> iaił

zaostrzony system kar. za sprzedawanie chleba po 
wygórowanych cenach.

ZiOT-it.!v/.nirl(! tu polega «no bezzwloczneni aresztowaniu 
winnych, a uriu, jak diut^llrczasi* s]risyi\ anhi prótukó- 
1 ii. który łtyl aahitwiiaiiy mÓKniialnyim Trybem. Yi dniu 
i\\V.m-'as)<z\ ni, na za^atł.zic 'tych zao:-liczeń

areszto wano 10 osób lichwiarzy, 
oddając ich w ręce sędziego śledczego.

dla Warszawy.
Warszawa, 15 września, 

t-hicąc, zabezpieczyć rynek warszawski przed bra­
kiem chleba, Wydział '/oopątrywania zwócił się do 
większych piekarń prowincjonalnych w Żyrardowie 
i Lowicziu w sprawie dowozu do Warszawy chleba. 
tijfca.nitou te, jalk i  imie prowincjonalne chętnie chleb 
ofiarują, h»ciz ize wz-gjkht na- (ko. izłt-y organizacji i inne 
zwijarziime z przewo-zeni c h le b a . którego c en a  ma b y ć  
iiKwmiakra, żądają umowy z Wydziałem Zaopatrywa­
nia na pół roiku.

W atum dk te n  nic jest. o b o ję tn y  dla. n m ity k i ąpro- 
wi.izaeyjuicj Wat-zawy. -u ib‘-c czego, Wydział Zaopa­
trywania zwrócił się w tej sprawie do Ministerstwa 
Spraw Wewn., k tó re  rozpa l rujo ją i m a - 'y .k ć  p in ję  
"w yęą jw inajibli;,ż.'izyćh
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PP. KOMISENTOW 
■ ■ sierpień, w przeciwnym

II prosimy o natychmiastowe wyrównanie zaległości za miesiąc 11 
iwnym razie będziemy zmuszeni wstrzymać wysyłkę dziennika, ■ ■

Rozruchy w Mediolanie
spowodowało zamordowanie posła Casallnlego.

Co siychof w SwletlaT

Rzym. (IPAT.) M o n le r io w  rtd k m ac ie  ną omuli;ę1 ijjo- 
sda. .Oaisaliinlęgn w yw oła ło  w aialych WIo-;izoe.h g łęb o ­
k ie  w :a te k w . W Medjołainiie faszyści zdemolowali lo­
kal klubu republikańskiego oraz redakcję dziennika

socjalistycznego „G,iustiitia“,o raz szereg lóż masoń­
skich. NI:ęsli/.y f^zystamM a it. aw. WflHli przyszło do 
starć. Wymieniono szereg strzałów rewolwerowych.
! lokonawo >i/.erogu surt-watowań.

Aresztowanie wspólników mordercy.
I winionych o namawianie Coryiiego do zamachu na Ca-

Rzym. #A'\Y.) Aresztowano dwóch robotników, ob- saliniego.

Konstantynopol. (.PAT.) iPrzy .p ięknej ip o g a te *  
•wśró l wKjMejeąro w#ft JlareswwanSft.. anastłypiło otwarcie 
na iplaou Tophane wystawy polskiej. Obecn® by li 
j::rzO(li;'t.a'\vk-j(‘ś(i w ładz, h a n d lu , ipnzeniyisłu. p ra sy  tni- 
reicikłej 1 po  l-k le j. św ia ta  d y p lo m a ty c z n e g o  w a z  nrirte. 
'OK-ób iz pu l dl.cian ości.

.Przybywającego posła polskiego Knolla powitała 
orkiestra hymnem narodowym polskim.

Delegat rządu polskiego Ostrowski imieniem rządu 
powitał zeb ran y ch  'p rze  M«uwżick4 l w la ilz  rz ąd o w y ch , 
imuu: y p a ln y eh  i 'wojslkoiwlości z gem m a ,letm Refet ipa- 
t-zą i] •rcrzyi len tom  miai-ita i llonneimlaiiftiwm .garn izonu  
Ghufcri ipaN/.ą na czele, w aiz  pnzeclhtawiMtiH w ładz poi 
skleili iz ipa-łom  Knollem i wiiircniar-izalkiom Seydą. 
D dłegait Ostrowski zakończył swe przemówienie o- 
krzykiem na cześć Turcji i przejeżdżającego właśnie 
Bosforem Kemala paszy.

N astęp n ie  o rk ie s tr a  o rleg ra la  h y m n y  uam .Iow o.
.C złonek wamząilu wysifeiwy p. Smogorzewski w pod-

złożyć cegiełkę pod zbliżenie posko-tureokie. Półtora 
wadkai — mówił ,p. Smogorzewski — «iśe było auis, 
dziś jesteśmy znowu, jak zalwsze ipełnii przyjażmi 'dla 
wals i pra;gn,:nmy we wtw.wtilofc-h siprawaiii łączyć oba 
narody.

Następnie zabrał glos Ikoanitsairz turecki Akif bej, 
który w gorących iszczetrydi islowaich podkreślił. że 
naród turecki nigdy nie zapoimmi o przyjaźni dla Pol­
ski. Z kolei przemawiali prze wolu i kiząc y ikomiltebu p. 
Killtyinawiicz, któremu odpowiadał /preizydmut iźliy 
liamidtawej tureckiej. A

Po ąinzomówierniaicli udamo »ię w Itioiwauizystiwde 
przedistaiwilciielii’ przemysłu v hainicUm nm ziwieićteantóe pa­
wilonów wystawy.

Cała uiraozyiśtaść odbyte s ię  w natutmoju pełnym 
iharimonji i i wielkiego izaiiuiiteresowanria.

W dzionoiilkaieh afkiaiztaił się szereg artykułów nace- 
ehiowainych przyjaźnią dla. 'Potelkł i  podających 'Szcze­
gółu wwitiaiwy.

niosłych słowach witał tych, którzy tu przybyli, by

Ukonstytuowanie sle Pol. Izby handl. w Konstantynopolu
Konstantynopol. (PAT.) 15 bm. Wystaiwa polska o- 

bejmuje dwanaście pawilonów. Z Pol-ki przybyły trzy
okręty. Przy wystawie ukonstytuowała się Izba han­
dlowa polska. Zainteresowanie wystawą ogromne.

Konsolidacja polskich kolejarzy na Śląsku.
■Katowice. (A W .) 'Dnia 14 hm . rozpoczął Mię w K a- 

it ciwjeaicih pierwszy iwalny wspólny zjazd członków 
Polskiego Związku kolejarzy górnośląskich oraz Pol­
skiego Związku kolejowego.

Ozło:lików!e zjazdu ipo wysłuchaniu ina.bożeńsittwu, 
uchwalili połączyć się w jedną organizację. W ponłe- 
dlaialnk i m ;oazną się obrady fachowe.

Warszawa, 15 wrześnóar. 
Ustawa o monopolu spirytusowym logdowzona zo-ba- 

la w 78 Nnzp Dzip.nmnka Ui-lt.aiw. W myśl ant. 96 tej 
ustawy (oz. iH 1 Tlili) ustawa ta wchorzi w życie w mie­
siąc po ogłoszeniu tj. dnia 4 października.

Wobesdeigo spirytus odpędzony w ,miesiącach wrze­
śniu, październiku, listopadzie i grudniu ibr. podpada 
już pod przepisy ,tej ustawy. Dyrekcja Monopolu Spi­
rytusowego przystąpi też w dniach najbliższych do 
ogłoszenia kontyngentu, który .nalbywać będlzće od 
producentów sp iry tou  je-zeize w .rdku bieżącymi. Ilo­
ści przekraczające kónityngeinit. w myśl przeprków u- 
isitalwy izw'oiluiioin.p izO t̂ainą na dkipoirt.

iVV diągu lub. tyigoldlnia iporl .pzewoclinilict wcim Dyrek­
tora Dep. Akcyz i Monopoli dra Głolwakkipgu odby­
wały się .w (Min. Skarbu teiferenicge mające na. celni 
'Oppaicawamiie roizpoinząidzeń wyikomiawcizych ulo usitaiwy 
o Mionapolu upiry1'tuh'01 wynu. iW ikouifereiYcjaicih tych 
oprócz niirzędittlków i iiupektorów miinistarjałiiytclli

brali u D.ial naczelnicy wydziałów IV ize Lwowa, Lu- 
biina. iKiicilc. Bialegoi-tidkiu. tPoanamża i .CHiidKnądiza.
Uitwoinzouio 9 kouniisyj. które roedzieliły iprace [noonię- 
iiIzy siohą talk. hy w ci:ą,gu 2jch imicHięcy oflniośne non- 
ponządizo;nic mogło ukazać się w dlmukti.

Na i-ltamciw! -ko Dyrektioira iMóciopoCh Sprjry.tnsioiu'e- 
go 'zaanigażoiwamy zofe!t'Siil dir. Jan Podkomorski, który 
Ibyi w -iwiolm ezasie Naćzełniikiieim wydizfaihi w Mim.
b. Dzielnicy Praskiej, roai-itętpnrie zaś klciroiwmiiikiem idiu- 
żej f.rmy Nparyitniisowej 'Wihiikeililianiiiema w iStarogar- 
‘iDzje.

'(.'tdem ip<iim:e-®cizcinla; biuir (Monulpiolu Siwrytllisowe- 
go /Mói.i.-ćerUtiwo Skaubu nabyło gmach ma uiogii Letuz- 
na i Jlyimaui-lkiieij,, igrra.u.iicizący bezpoórddlnllioi iz gmachem 
'McRiibitiirMtwa Skadbu. iDio końca 'br. madlbiutow^ame izo- 
sitamą w gmachu tym 2 piętirau

■Na razie biura Dyrekcji Moniojtoln Spiirytnisiofwago 
aniieścćć isię będą w idonniu iN. 50 ma (Kraik. Przedimic- 
ścmi <w lioikalni izlikwiiidowiamegio Bamkni Tyeśnego.

Praca nad budżetem na rok 1925.
/Warszawa, 15 września..

W Min. Skarbu rozpoczęły się pnące muld budżetem 
irofcu 1925. W pracach tych |pod 'prizeiwoclnictwetn -p. 
prazesia Rady ministrów i óDmiist/ra .Skarbu Wh Grab- 
skiego ibiorą udział koimii-arz naiilzwyczajny ido. sipraiw 
©waeizędmiościiiołwycih. iprizedtsjtiawwJel Najwyższej Iżby 
Konltiroli Pańsltwa i (Dyirekitiorowie Depauttamemitw

iMim. Skambu.
lOmaiwiŁane są ipmziedieiwi.sizytsltkiiem ipozycje przewiidy- 

wainyioh 'd;ociholdów. Omegdiaj tzaisitamiaiwiiaw się anaid do- 
'Choda-mi-, jakie kspadizlełwanie są w r. p. iz daniu i mo- 
miopollii. wozotrajj irozwiażaiiw> diociiody iinnych mkifir 
sftenstiw. .

KONGRES ANTROPOLOGÓW W PRADZE.
Praga. (PAT.) Wczoraj o godiz. 10 lralstąpilo •mro- 

czynte otwarcie ikougire-ni ■międizynarcdawogio iiiMtytu- 
't-u 'anltirctpoioigśitiznegio. .Otwarcia- dokona.! .buimiRtnz 
iiiuaklta Pragi ;dr. Baxa. w dbwinoicd minii-itra 'oświaity 
Haibenma.nin.a i iiinzedsitawlinieli wHailz. -W kongiresie 
1ulecą udizuai idelegiatnje ntamlk,uiu'e z caltłęir świata. 
pnzedcwsizyMtklom F.numcji:, Angijk Wiioich. Volśtó. Ru­
muni ji, Niemiec, Hi:Nzjpa;uji. Juigos/hwcji. R.o-.ji !;td. De­
legacja polska 'składa się z ua.-itępujacych .uczonych 
Pryncewicz, Łoś, Czekanowski, śtołyhwo, Wrzosek, 
Bychowski, Poniatowski, Lipiec. Deicga.t poLki Sto- 
łyibwło wit.rtijąic Ikiwigires pnzedłożyS zaipro-izeniic; rządu 
pófekiegio odlliycia. ^nttępńęgo ikiomgtresu w Ware-za-

W SZTOKHOLMIE OBRADUJE KONGRES PRAWA 
M,I ĘDZ YiN ARODO WE GO.

Sztokholm. (PAT.) Na po-iiedizciiilu kon.gire.-iii prawa 
iin.iędizynaiaoi 1 owego uitwonzomo sta^owióc ido proąrorzy- 
'cyj idekigaita .poildkiipgo prof. Erlicha komisję dla [>o 
'głęb.ia.nła, ii umii.fllkioiwainiia stmiJjów iprwwa: imiędizymiamo- 
.■(''owiego. Sprawa mnlejsiaolści izoistala lągodnw v. pro/jek 
tom deleigfiitia fraimmiskii.egio-O'1 edana do ktllmi-ji. Nad­
to  kongres przyjął wniosek delegata polskiego Wir- 
temberga, by komisja -dla spraw neutralności, zaczy­
niając cud sprawy moultruilnoóid .na morzu 'i by rzer-tata 
.irtwomzonia ikioimiLsija. mię-izama, dla sipraw neubrailuośc-i. 
do której wejdą delegaci izwiąizków iprawa międzyna­
rodowego i iir-.tyt.utu [prawa ini.iędizyniarod ĵwogo oira.z 
amerykańskiego óu«tyt'.ii!8ii prawa .międzynatKv;lewego.

.Delegacja, polislka n. ,p.. Namlitkiewiczem ma. ezelo 
i z aidwioikaiteni Kuratowskiim, jako .seki-citairzem oka­
zała się band.zo ciżynmą. ,

NOWE POKŁADY WĘGLA W ANGLJI.
Londyn. i(AW.) W Yiorkishlri- rOizipoczela. swe iprace 

'komisja geoilogloznia, która. «.Skryła an.aczne pokłady 
'węgla. Zacizyinają siię one 'w ipolbllżu wybrzeży nroir- 
iskiiieh i ciąginą się [.mul murzom 60 mil. morekich. Po­
kłady są niezwykle bogate 1 zapewniają A-nglji iwęgiel 
nu .przestelio 400 tat.

JEiSZiOZE JEDNA REWOLUCJA.
Londyn. (AW.) W Ekwadorze wybuchła rewolucja 

w poiMmych .warunkach 'jak w Ofwle. Oficerowie zmu 
sili rząd do ustąpienia i utworzyli dyrektorjat. W pro- 
gmaimie itej rewolucji leży przytącizemle- Ekwadoru ilo 
iBraizyJji.
GROŹBA STRAJKU JENERALNEGO W WIEDNIU.

Wiedeń. (iPAT.) Dnia 15 hm. Strajk robotników 
metalowych trwa dalej. Sytuacja 'pnzedwjrwra się diziiś 
tak. że .nie należy się już obaiwiać wybuchu strajku 
generalnego w Wiiedirthi. .Ic imak strajk metalowców 
.rozszerzy! się także na zakłady na prowincji. Niebez- 
[piwzeiiisitw-a przyłą.czeintu się 'do strajku wiedeńskich 
zakładów ekkitirycanych nr.emia.
STRASZNY KATAKLIZM, KTÓRY SPOWODOWAŁ 
USiZKODZENIiE -APARATÓW SEJSMOGRAFICZ­

NYCH W OiBSERiWiATiORJiUM.
Rzym. (PAT.) iDomoeszą z Firńnciji, że ąj.airaiŁy óbscr- 

walttt jnm BcuflcinrH zarejcisttiroiwa.ły i> gon Iz. & min. 
40 isitir-awzny wstrząs spowodowany jakimś ikataikliz- 
mem w odległości 2.000 Iklim., który miał miejsce pra­
wdopodobnie na Kaukazie lub w Anatolji. Gwałtow­
ny wstrząs sejsmiczny spowodował uszkodzenie całej 
maszynerji aparatów.

' NOWE MIASTO ŻYDOWSKIE W PALESTYNIE.
Grupa dizialaiezy -sijoauic-aiyiciz.ilytc*li na czule z d/r. Got- 

Lieibem ii rlir. Klmanenem Oirg-aiuiizuje izllriórkę ofiar pie­
niężnych na. budowę anówego miasta w (Palestymiie 
mhtlalOko, Jatffy. Zbiórka ta  zinajdujc poparcia■ w sze- 
irofcich maisiaidi życłoiwslld^h.

FIASKO ,IDN1A MŁODZIEŻY KOMUN." NA ŁO­
TWIE.

..Dzień międrzynta-tcintowej mlodzleiży' komun i-fyez- 
ai.ęj". .który mliai się odbyć w myśl im-itiTukcji Koani/u- 
tHrrni moiskiciw-kliagio •■clml-a 7 ibm.. mletykiio mlie udał 
•się w Polsce, lecz komuniści ponieśli sromotną poraż­
kę również li w  innych państwach. Oto jaik nam ko­
munikują z Rygi ,,wielkie ito święto, komunistyczne", 
Itak isEuumuie izaipawiiediaiainc w całej 'Eumołpie, w Nzoze- 
igól.niośca zaś w Polwee i pańlshwiaieh baftty.cikiich spro- 
■wialdziiło' tsiię do, jedynego sukcesu: w Rydze w Idlkiu 
pumiktalch imiaHta izauwiaiżanto o śwucle w dniu świiętai 
Itega 4 'stzltiamldlary czeirwoue boilMzewlilckie'. •w iunych 
mliasltach ■zaruiwiaiżonio' inaipiisy kcmiuniiistyciane na pło­
tach (ki.łku gmachów. Talkle suinne wiaidoanościi naid- 
chodzą .z całej Poli-ki i innych pańsJtw ibałtydkiah. Ró- 
(wmiież nie udało się komumstam poruszyć mas robo­
tniczych Rumunji.
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Niefortunny zespół.
Kraików, 10 września.

(kh) Sprawa uniwersytetu ruskiego wikła się 
fo ra  z bardziej. Nie przestaje przedewszystikiem 
wychodzić z mroków tajem niczych kosifem icyj 
zakulisowych, przez co społeczeństwo polskie o- 
gam ia coraz większy niepokój; powszeehnem sta­
je się pytanie: dlaczego sprawę, k tóra obchodzi 
całą Polskę i jest ściśle związana z interesam i ca­
łego społeczeństwa, załatw ia się w gronie kilku 
ludzi, wprawdzie znanych opińji, ale tylko ze stro­
ny jnniej hub więcej ujemnej:' Dlaczego wreszcie 
opinja publiczna dowiaduje się pewnych szczegó­
łów o akcji Rządu w tej sprawie nie z dzienników' 
polskich, ale ruskich i to teg'0 pokroju, co wrogie 
Polsce .,Diło“ ?

Przedewszystkiem  zatem nie można mieć zaufa­
ni® do akcji Rządu, mającej zrealizować plan uni­
w ersytetu  ruskiego, wobec tego . że- w Rządzie 
tym  nietylko, że poczyniono ostatnio zmiany na 
stanow isku Ministra Spraw Zagrań, w prow adza­
jąc na miejsce Min. Zamoyskiego — obecnego 
Min. Spr. Zagrań, p. Al. Skrzyńskiegot równocze­
sne jednak już prawie niedwuznacznie pisze pra­
sa. a ostatnio “donosi o tern ..Diio’4, ma nastąpić 
również zmiana w M inisterstwie Wyzai. Rei. i Ośw. 
Publ.. przyczem wymienia się. jako kandydata, 
p. Kota, n ie t\lk o  profesora uniw ersytetu kraikow- 
skego. ale także 1). działacza w N. K. N. i w in­
nych  austrjackicli oddziałach propagandy niemiec­
kiej. a obecnie jednego z głównych, zakulisowych 
kierowników ..kompan ji" krakow skiej z ..('zasu" 
i... 1’. P. S. Ani p. Skrzyński, jako Min. Spraw Za­
grań. (szczególne po swym ostatnim , fatalnym  wy 
stępie w Genewie) ani p. Kot, jako ew entualny 
Minister W. R. i y . P. nie d ają  gwarancji, alby 
spraw ę uniwersytetu ruskiego załatw ili w ten spo­
sób. że nie stanie się on główną kw aterą an typań­
stwowego melin, zdążającego do oderwania od 
nas Wsoh. Małopolski. Międzynarodowa masone- 
rja i inne wrogie nam czynniki zby t silnie ciąży­
łyby na sferach oficjalnych, wywierając na nie 
wpływ dla nas conn jurniej niepożądany.

Nie na tern jednak kończą się zastrzeżenia, k tó ­
re -[.(.'leczcństwo iwywnwa wobec zamiarów, ikltń-

rycli słabe tylko echa do niego dochodzą. Znowu 
z ..Diia" dowiadujemy się, że ze strony polskiej 
Jo komisji, mającej zorganizować uniw ersytet ru ­
ski wchodzić m ają: sen. prof. d r. Kasznica, prof. 
dr. Łoś, prof. dr. Zoll, prof. dr. Kumaniecki. O ile 
do dwóch pierwszych kaaidydatów, a mianowicie 
sen. Kusznicy i prof. Łosia społeczeństwo ma zau­
fanie, o tyle co do dwóch następnych nie posiada 
go zupełnie. Do komisji, mającej decydować o uni­
w ersytecie niskim , a zatem o sprawie, o charak­
terze wybitnie politycznej (obok jej cech innej na­
tury, jakie niesie ze sobą spraw a naukow ej insty­
tucji) decydówać muszą praedewszystkiem  ci, k tó ­
rzy za polityczne kroki społeczeństw a są odpo­
wiedzialni względnie reprezentują polityczne jego 
życie. Prof. Łoś jest rzeczywiście znakomitym 
pizedstawcielem  interesów naukow ych uniwersy­
tetu. Sen. Kasznica reprezentuje jeden ty lk if  po­
lityczny żywioł, co do którego społeczństwo nie 
podnosi zastrzeżeń. Prof. Zoll i Kumaniecki, pod 
płaszczykiem ,.naukowośei“ . staną się zaś w ko­
misji czynnikami, które będą ślepymi w ykonaw ­
cami tych poleceń, k tóre im dadzą pp. Bobrzy li­

ski, Jaw orski, Kot i inni. Sami zresztą pp. z .,kom- 
panji“ krakow skiej, Zoll i Kumaniecki zaznaczyli 
się niepochlebnie w działalności właśnie na te re ­
nie szkolnictwa. P. Zoll był w iceprezydentem c. k. 
R ady Szkolnej i jego szkodliwą działalność w ła­
śnie w sprawie ruskiej znamy wszyscy bardzo do­
brze. I ’. Kumaniecki był Ministrem w .nieszczęśli­
wym Rządzie p. Nowaka i zapisał się w pamięci 
uniw ersytetu lwowskiego swoim z nim zatargiem  
na tle kwestji żydowskiej. Poza tern p. Kum a­
niecki n ie zaznaczył się wogóle jakąś • bardziej 
programową akcją, jako Minister, podobnie zre­
sztą jak  i... profesor pp. Zoll i Kumaniecki, m a­
jąc za sobą p. Kota. jako ewentualnego Ministra— 
byliby "złem. k tóre należałoby zwalczać całą m ia­
rą i  z całych sił. Nie dawaliby oni żadnych gwa- 
rancyj załatw ienia sprawy uniw ersytetu ruskie­
go. zgodnie z interesami polskimi.

Zastrzegając się zatem wogóle co do isto ty  spra 
wy tego uniw ersytetu, czemu daliśm y już onegdaj 
wyraz, dołączam y zawczasu nowe zastrzeżenia 
Avobec pogłosek, jakie opinję obiegają w sprawie 
składu personalnego komisji. Opinja zaś polska 
potrafi skoncentrow ać swoje sły i stanowczo 
sprzeciwie się zamiarom, jakie chcą chyłkiem 
przeprowadzić pp. Bobrzynski. K ot i Jaw orski 
z Rządem, niestety p. W ładysława Grabskiego.

L1.1 w
Lublin. (AW.) Wycieczka- siuldemtów kongresu ( . 1. 

E. ibafwćąon :\v Ijiibliiinóe przyjęta- była. wczoraj vi go- 
fteimaich laimnycli przez młodzleii akadc-mnllcką. w Umi- 
iweHyłteJńe. ‘Popołudniu gioStSe mń&MSS miasto. a 
'w gioflETnaich 1 wieczorni ycili odbyło silę przyjęcie a\ '.sa­
lach Bady mile jakiej. O godzinie Q wieczór, żegnani 
.przez młodzież akaldemillclką Luibliiinia delegaci wyje­
chali do Kozłowa poił Lubairltówem do lir. Andrzeja 
Zamoyskiego-.

Lwów. (RAT.) 15 fom. Wezioraj wycieczka uezestimii- 
ków 11 kongresu C. I. E. zwiedzała tutejsze muzea. 
Bo oibcihiodlzie masltąpito zwiedzanie miiiaHta.. Odbyto 
wycieczkę na Wysoki .Zamek, poozean w Denni Aka­

demickim przy ul. ŁaziiWk&ego. odbyło sdę przyjęcie 
dla uicizaśiiniiikiów ikiongwetiu. iWfleiezorem przyjezdna'' go­
ście byli obecni mai ipteeidHt&iwiieniu w Teatrze Wiiel- 
fcjm, gdzie odegrano oipeirę ..iM-nie Biutterfly. O godiz. 
11 wieczór iiłiwtajpd odjazd tk> Wouiochty Jareimcza- 
otaiz 'da Śftanisłaiwowa.. Dziś bukareszteńskim kiuirje- 
rem nastąpił pciwirót idio iDwioiwai a zairaiz bezpośrednio 
pctwirót do Wacwzaiwy. We 'wtorek ramo cala wyciecz­
ka beldzle jnrż z powrotem w  stolicy.

Warszawa. (PAT.) 15. lun. Wczoraj w godzinach 
rannych przybył do Wawszawy prezes C. I. E. linży- 
iiiieir Jan Gerard z małżonką. Na dlwloilctu państwo Ce- 
rard witał komitet wykoinniwezy V. ł. E.-im oaąpome.

Jedną z najpotężniejszych dźwigani eipółezesoegO' ży­
cia gospodarczego — reklama — wydaje się być pro­
duktem w zupełności nowożytnym. Tymczasem tsąld 

o pochodzeniu reklamy jest mylny, bo początki 
jej sięgają daleko w przeszłość i- to o  wie-l-e idałej, uiż- 
byśmy przypuszczać mogli', nie badając bliżej tej 
sprawy.

Oto, co pisze w tej mierze jeden z badaczy .niemie­
ckich:

Oil czasu, jalk istnieje Ikuipiecfwo, istnieje także, dą­
żność kIio 'zachwalania pojedynczych rtiowairó.w i  podno­
szenia ich wartości' w porównaniu z towarem fcous 
knrenta. Ocl niepamiętnych czarów knipicc doniośliym 
głosem chwalił swój towar,, a- odnośny ozaisownik ła­
ciński „reiflamane” zrobił dzisiejsze słowo: „reklamę. 
Już Rzymianie' rozumieli do-komai]© donniiosłość ścią­
gania kupujących, a w eipoo-e między rokiem 193 a 
284 natszej ery istniała na dworze imperatorów o-o- 
bna kaneelairja-, której zadaniem ibylo zapoznawanie 
Rzymu i prcuóimcyj z towarami' pojedyiicizyioh kupców- 
hurtoiwników i izaichw-alanAe idi celom ściągnięcia ikli- 
jenteli kupujących. Cesarski ..praiefectuis aenari'i“ stał 
iia. czele tej kaiUicelairji za .czasów cets. Sewera i Djo- 
kiocjaua.

Nawet w czarach dawniejszych republiki rizyinskrej, 
nt.almowicie .przed, drugą wojną pmniciką. g,dy była je- 
riz-cze ipańMt,w€<m przeważnie i;oloócze.m i^malo izajinu- 
jącem s:ę handlem, spotykamy pewne objaiwy w ży­
ciu publiczmem. będące dio pciW.iiiPgo stopnia zaerząt- 
ikami reklamy. Jodmastiki żądne zaszczytów, jalkie. da­
wała np. godność konsula, chwytały się rozmaitych 
sposobów -dla- zdobycia stobie popu la Maiości i przychyl­
ności ludu. Tuż przed doirioczniymd' 'wyhoiami li-ozni 
lioroildiOiwie p.iztciągalii <jmzeiz uliiee Rzymu, ściągając 
głosem Urąb — „tubae" — nzerze cidkawycli g,ai]>iów. 
Bikoro zebrał się (koło nich tłium odphwiedmi, zaczy- 
imli gloi-ić zalety kandydatów, umiej więcej, tenni 
słowy: ..'Oibywaitele! Dbecnie macie nanlać godność e- 
dylai. Jeżeli chiceicie po'sftąipić w sposób, który wywo­
ła zadlowiolienie bogów — tio ■łmząsł ten otrzyma, od 
was Pablduis Łentulfus. Jestto mąż, który umie powie­

dzieć ważne słowo, który podarła mężną a. silną pra­
wicę itd.N Tej pryiniitywdiieij refcłiamiie włóki obywa.tdfi 
zawdteię.cEa.1'0 w «  nnzędy, a za czasów Sulli i Cezara 
■wydaiwano bajeiozmc sumy na opłacanie ludzi, Ikitórizy 
ją opmiwiah. a którycli nazywanio „d'.i'\Jiisioireis“.

iSpecjalnym, na- 'wleliką skalę zaikrojonym rodzajem 
retklamy były italkiże pochody triumfalnie — „tiriminiphi11. 
lub .jorationeis.11 — fij. pnzeipysziiie wijazdy zwycięski cii 
wioidzów do wieciznegiO' miasta.. Nie ulega 'kiwestji, że 
stożyly one i dó tego, aby lud irzymski bliżej, onie- 
mal dotykal.mie zapoznał się z zasługami, jakie jpołos 
żyli dla dobra (paiistwa. cł- wodziowic, co inioto im ula­
tacie (Inoigę dk> 'daitezycli ®aisizczyitów. Podobną nolę iw 
życiu Rzymu odgrywały widowiska cyrkowe, unzą- 
dzamc albo przeiz Ikioillieigja. kapłaatllde, allbo przez oso­
by ]>rywaitn;e, zm ier^jącę 'do zdioibycia wpływów poli- 
tyuznyicłi. Ci' ostatni, 'pragnąć śoiąigin-ąić jalk najwięk­
sze tłumy na .miządizanei przez isiebie wórtowfcika, wy- 
sta.wiali na całe tygodtóe przed' tein po ulicaich stiolii- 
cy i 'wdęikiszycii miast [iinoiwin-cijonialnycli tablice iz mie­
dzi, na których wyryte Ibylo ogłoisizeinle, iż ten. a ten, 
.dnia tegu a togo, urządza, w cyrku .jwsipaiiiałe, dotąnł 
];uzei7. nflkiogO' jeisizczc niewidziane walki glaidijlaitiorów11. 
Pod tenfi 'tablicami izaiw îszonTo, iniip:regn;oiwan,e olejeni 
.dla loehrony przed dtezcżeini, płachty płódonne, ma. 
których odimaliawaine były naijtoairdziej sensacyjne sce­
ny widowifika oraz wypisanie.' często wierszem bliż­
sze jegio iszozegóły. iNa. unuraich zaś domów wyipky- 
'wanio hymny pochwalne na, cześć fundatora .wldowli- 
s.ka, przyczem byli znów czynni ruchliwi „diwisolreis1'. 
Byta to  zatem reklama uliczna w całenn znaiczeniu 
tego słowa; a 'zaiwieiriają jej iwyraźne śłlaidy wykoipaili- 
sika w iBornipei, igdizie hdniateizlionios między innemi, .zu­
pełnie' podobne 'do dlziwejseyich lodeżwy wyborcze, wy 
pisane .farbą na mu/i-ach budynków.

iWykiOpalfcika te  'zaiwierają też (wyraźne ślady rekla­
my kupieckiej. iKmjpey d irzemieśSnrcy pominejańscy pa­
miętali, o tom, aiby zaipomocą baiiwnych mapików, 'Wy­
konanych nieraz w mozaice, a umieszczonych ponad 
duziwiami sklepów, objaśnić prizeeliódinióiw o swym fio- 
woirze. WywietseaUŁ też on.i przedmioty, syimlbioiliziująee 
zawartość .ich sklepów: „f.igtulu«“ (gaimcairz) wywie- 
s.zał oignomine naiczynie pliniame, ,r“iult.er“ (szewc) — 
ińęknie wyszywany kotuirai niewieści., ..ve-tifi-cns'‘ 
(krawiec) — płaszcz iz Ikoszitiownej materji i i. p.

T. z\v. „acta dinrna-'*, które iwydawała kanieełarja 
cesairt-lkia, a w których istezniie upatrywać. możma' aa- 
'Czątek dizisiiejsizycłi idżlenników, zawienały na ■ositot- 
niej kartce (((były pisanie (Łydko po jednej stronie na 
kartkach pergaminu) (prywatne zawiadomienia o ślu­
bach. mrodwnaich, zgonach, a także ogłoszenie wiel­
kich firm kupieckich, drogo, oipłaicaue.

'W miarę .lozsiaeaizlania. się imiperjnm rzymiskiego 
wzrastał jeg,o handel' po prowincjach, gdzie przemysł 
zaczął przybierać formy fabryczne'. Kólólije, zalkłaldia- 
ue w Galji, Gormanjii, Hiszpan jł M .. przez Leg jony 
irzymisikic. były z jednej strony- punktami .zbytu idllai 
■wyrobów, pochodzących iz metnopoiiji', a z dragiąj — 
dla wyrobu iprzcimysiliu i irękodzieł miejscowych, dla 
których zj ŝkiiwano niejędlnokrotuiie rodzaj monopolu 
:z kancelarii cesiarsikdej.

Na. te czasy też przepadają narodzimy tego, co jest 
naj-szlachetniiejiszem iw reklamie haudłowo-ikupieckiej, 
a 'mianowicie marki ochronnej. Pewna np. fiirma iw 
mieście Carthago nowa (Idlzisiejsiza. Cautagena. w (Hfez- 
panuji), fabrykująca sipecjalhiŷ siois', z iryib przyigiotoWia- 
ny, rozsyłała, gio po całern państlwie w glinianych am­
forach, (zaopatrzonych .znakieim. lodiciiśn.iętyc.h dizie- 

.więcEiu gAciazd', s,ym!boiliiz‘UijącyCh święte istworżenie — 
delifiua, uważanego wówczas za rybę. Wielka zaś wy­
twórnia lamp w dzisiejszej Naidrenji opatrywała siwe 
wynoby — lampadae —, znaikienn, (wyobrażającym na­
rzędzia operacyjne ofeidisf-y, od. styczności, z którym 
strzeidz miało używanie do oświiet.lenia, domostw tych 
lamp, a nie innych.

.Gdzie tylko z Łegjonaimi, nzjnnsfciml pojawiali się 
handlarze i kupcy wsizelikiegiO' rodzaju — tam sta- 
•wl.ianiO’ gorltiwic ołtarze ibós.twoim. opiekującym się han­
dlom i żeglugą. Ciągle znajdywane są po kotemjaeh 
rzymskich tiego irodizaijiu ołtarze, na. których u stóp 
odnośnego bóstwa wyięyte 'jeelt 'zlawsize nazwisiko fun­
datora oraz jeigo T'zemiOsło lub .rodzaj zajęcia, ikiupiew- 
ckiieigio. Napilsy tego rodzaju, którym ,towarzyszyły 
.nieraz imaloiwiane sceny z warsztatów lub sklepów, 
były także doskonalą reklamą...

(Miał .więc. rację król1 iSalomon, twieiridiząc, że niema 
nic nowego pod słońcem, a. czystą pysiza*k'owafośicią 
Jankesów jest twierdzenie, jakoby ojczyzną .reklamy 
byia Ameryka- północna, a  jej ojcem Barmum.

X—y.
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Warszawa, 15 w rześn ia . 
Według opinji niektórych osób z dawnego otocze­

nia Saiwinikowa Borysa, (renegata aniS^bo^wwjHkócj 
o: M : dś>y}- kto j ,

Sawinikcw miał już na długo przed przejściem na 
stronę sowietów być z władzami scw ieckiemi w kon­

takcie.
W  -w ie tle  'ty ch  'tt-:a!.fla.nn;iś'« drównyiin -się w y d a je  

iltot p u łk . Eidmana, ib. kairt-ł-foiita ®n\\#n!k-0'\^ t t- p te m y  
iw m a ju  rcikiu ib itżąąćgo  d o  b. d o w ó d cy  oddlziialó* pair- 
t^ a u c k to ł i  jen e ra ła  feitaitdiiutuicmu w k tó ry m  p. Erd- 
man proponuje gen. Ba lacho wieżowi
tworzenie odidaiałćiw partyzanckich przeciwko sowie­

tom — wbrew najsurowszemu zakazowi władz 
polskich.

"_' iG (■■:]. Ba.łaJ|9R>W m  propozycję tą
l;i>tein, w którym nazywa pi opozycję tę prowokacją 
i niedwuznacznie daje do zrozumienia, że krok ten

„G ońca  KrafcoiwsJtieigo11).
mógłby tylko tpnzyntósć pożytek wrogowi.
■ I,-ilniej! iprzytpt't#bczeiniile,̂ fce tego rodzaju propozycje, 
równoległe z ipricpraycjtanni. oiżyniaiiiranii, Sflłl ■Bałaieho- 
wOcfeowii pryiwateiUj pizi.z ipbuzioizególniycli agentów sio- 
witodkich drogą pośrti lilią.

miały na celu dostarczenie materjałóiw sowietom 
przeciw ko Polsce.

P.nzyipuwzaiją .również. :że p.dcihue Kety pagRńe by­
ły specjalnie po to, by dostarczane sowietom odpisy 
służyć mogły Soiwinkowipwi i innym, którzy przeszli 
na stronę sowietów', jako dowody działania na rękę 
sowietom i jako ułatwienie eiwent. powrotu na łono 
czerwonych rządów.

W każdymi razie coraz .bainlziej >':*q wyjaiA-jlu. iża. 
pi zejście Sarwinikowa było oddawna przygotow ane, a 
rzekoma spowiedź jego przed trybunałem sowieckim 
była w porozumieniu z agentami sowieckimi w Pary­
żu, Szczegółowo opracowana i obmyślana.

Nowe normy płac.
(Od -władnego koresp. „Gońca Krakow-kiego1*)

Warszawa, 15 Kliizcśniił, 
lh myaAint .tfcl kiliku dni cibranly nadzwyczajnej ko­

misji rczjemczej w spraiwie zawarcia zbiorowej umo­
wy w- rolnictwie dla pracowników sezonowych, zosta­
ły zakończone pcmyślnie.

iPewztote. 'Cirzpezennic tkoultog tej przyznało prawo 
do otrzymywania przez sezonowych robotników rol­
nych deputatu na utrzymanie, według norm, wyda­
wanych w rolnictwie piozmańskiem.

CO się aś tyczy gotówkowych uposażeń, feprawę to 
uregulowano w następujący sposób: zamiast ,\-1kaź 
nóka chlłozeioifcwecr.o. dMicufeiiMlio*iw tiwcwacli rol­

nych iw-edł.ng cciny żyta, przyjęte izostaly normy opłat
w .złotych. iPięć wcgywódiźtw b. iKoingr«ió\vlki poiMe- 
to n trn S  trzy ireEtoy ipła.o, I Hak jw rW B j iitęOod obej­
muje cafe województwo wairfrzawfcłklio i fifSizikto, dru­
gi Kielce i piołoiwo lanbetteTOzyany, trzeoł woj. biało­
stockie ,a ipbjtfewą ■aKyfewfli. iliubelsktogo. Robotnicy 
gEnauuMf ijrazidW i' zci-ltali ma: "  ifchtBy płacy: oj# 16 
do 18 taj mężczyśnii ęisąiz wszystkie kobiety, sitaiiioiwiią 
iptoi:i\vi.-zą Ikilabę.' mężczyźni od1 18 d.o 21 Jait, — drugą 
ikliatro. cina-z tfflBttuiey pomian# 21 lat Ituiźecłą klaisę. W 
pierwszym .rejonie phuąe są następująco:' 1 zł., 1.30 zł., 
i 1.60 zL-diziieininie; w dimiginn-* hejoiific: 85 g-r., 1.15 izł.

i 1.40 zł.: w trżeoim irejumće: 70 igr.. 1 zł. i 1.20 zł.
Niezależnie od gótlówlkiorycłi •ćyipłait- dziennych 

przysługują.1 Mezonowymi roibotiiblkosn wspomniane 4e- 
puftaity.

Polska armia.
OFICEROWIE iNiA ZIMĘ BEZ PŁASZCZY.

Jak wrodcimiO', pnzy iwyipłacainfu uposaż eini.ni .stlrącśt- 
lie są co miesiąc. ofifęertam znaczne 'kwoty na. r. ®w. 
sointy- imiinidaiiiiGweti.Cioltycłiic.zaisi wydanie, zostały *v bar­
dzo' .spóźnionym termliinio Wrlty w:;!oisi£in:ne ma .niuiiidury. 
N̂ altomiaidt. o materjałaich na płaszcze nic jeszcze nie 
słychać.

Tymcziaisem zima się zbliża, a wielu loSicerów pod­
czas obecnej słoty jesiennej muąi obywać sję bez pla- 
szezy. 'Naiłeży przypu, izęzać. iże .zaiimiteresiowame wła­
dze wpłyną na dostawców suikna o szybsze uskutecz­
nienie zamówień.

HUMOR, IR0NJA, SATYRA.
U MALARZA.

. ^M .tGlK'iiaiłalbym u panna zaimówiin: ipontreit męża.
— Kiieły ja tych rzeczy.wę nie pckjęjnniję, ibo prze- 

wa“ ,ie malujo iiniairtiwąpiitiiturę.
— To właśnie mąrż mój dicisiktoniałe się-iii-aida. bo jest 

już emerytem.
WCIĄŻ SIĘ BIJ^.

— Poidcdiiio S('Aviet\Mszykują fcięGIn wojny5
—  Co 'zi* m.ii? iPiiKccieżŁołii rio i.iui biią \»3k u - tan­

ku.
— Z ikńn?
— A wełąż is-io biją z myśia-mi. ko^oiby tu naciągnąć 

na 'wiięks.zą ipoiżyrźkę.- i
W SKLEPIKU.

— No idóćfż? Nałożyli pani za ten enkior kard. o- 
głoisiili w ga.zeta.ćłi ł mtlepili kairrkę na skbjpie. To ci 
k;cfliiprOimitaoija.

— Dla lnntiic zmów lite taka wielka.
— DkuPzcgo?
— Bo ja. piO'bzę paiiił. jeszcze od dzm.-ka czytać 

m,ie ipcteafię.
1 9

ANTONI LEKSZYCKI.

Swleto wesołoScl.
Jesienny festyn odpustowy w liosiie

(Szkice i sylwetki krakowskie).

1.

Zabawa w Hoaiie.
W moigilł-kmj M b rowie 

Wc-ola zalbitwa: 
iKa.żdy pątnik jpowy?.

Jak  itaan bujna, it.raiwm,

Jak ‘tam w om c kwiaty.
iBałnanniczne zioła., 

iSmni.e ita,m ;za kały. 
'Kićtóo Amor wSekt.

lĄpiieiszą itauft 'żołailerize-i 
I  dzlew io je  ltoże  

I każdy, kto Słaeżerize 
Zabaiwić siję. może.

Takie to wesołe, hvb jeszcze swa wolniejsze, nie- 
ab.yt wyszukane rym y i piosenki rozbrzmiewają 
w M oeile^w starym  lasku, dębowym nad Wisłą i 
na pobliskich łąkach każdego roku w połowie 
września, kiedy to właśnie polska jesień krasą so­
czystej czernieni azidobi jagody jarzębiny, a ż roiz- 
tw ierających się zielonych torebek drzew przydro­
żnych sieje owoce kasztanów ma głowy przecho- 
dniłuw i zdążających furką, powozem czy samo­
chodem am atorów odpustowych rozkoszy.

W tedy to —  z okazji dorocznej uroczystości na 
Podwyższenie św. Krzyża w mogildkim kościele 
— piękna i spokojna wioska krakow ska zamienia 
się na teren rozgwarnego kierm aszu odpustowe­
go.

W zdłuż drogi, ciągnącej się od gościńca k ra ­
kowskiego ikoło kościoła, rozbijają swe szatry roz­
maici przedsiębiorcy odpustowi, sprzedający de- 
wocjonalja, literaturę jarm arczną, zabawki, słody-

cz i. im oce. pieczywo i wędliny.
Nie brak  tm .także improwizowany cl i przybyt­

ków Bakclnisa. w których spnzwhFje sie na alko­
holu m et\low ym . spin-ftsie denaturowanym  i roz- 
ozynie wapna sporządzaną ..tęgą -z mocną", liche 
pow bjónno piwo. m i *  oraz nek tar limoniadowy, 
fabryki,'wany w skoimpliikowany sposób przy po­
m ory cukru i Octu.

RównctCześmid natrętnie narzuca się wszelakie 
jarm arczne błazeństwo w rodzaju .katarynek z 
krzywonosami i papużkami, wyciągająeemi „losy 
szczęścia**, oraz owego rozbrajającego swą pry- 
mityw ncścią „swojskiego „Barmnn et Bayle“ z ad 
hoc spreparowanemi kalectwam i dziadów, lub nai- 
u nend imprezami różnych IżygroszówA prezen­
tujących solowe i chóralne ■produkc je przy afconi- 
panjaimeircie liry . skrzypiec, czy też ręcznej łiar- 
monji.

A nad tą^sarałiandą c t łp y s t^ ą ,  w której domi­
nują rozdzierające uszv fortiissitna katarymek, or­
kiestr jonów przy karuzelach i trąb  jerychońskich, 
oraz rozlewne tony harmonijek — roztacza nie­
podzielne panowanie: rozpętana żywiołowa weso­
łość. Jes t to wrodzona właściwość ludu Ziemi 
Krakowskiej, k tó ry  —  świadom tego —  sani o So­
bie śpiewa:

«
Nłocłi *lę, cio (duce. dizieje:
Krakowiak *ię śmieje!" ■

OByłe łyiknął piwa.
Już i iniimia, żywu!

Hu! ha!

Nic też dziwnego, że .na.wet do... Mogiły.... (co 
praw da, przez duże. a nie małe m) spieszy coro­
cznie Krakowiak czy K rakow ianka z sercem  tęt- 
niącem nadzieją „szerokie j41 zabawy'... W szak z po- 
przednieh la t utkwił im wr pamięci... conajmniej 
ów ponętny’' rozgwar, płynący podczas odpusto­
wego festynu mogilskiego rozlewną falą n a  okoli­
czne pola i łąki, mieszając się eto nastroju, jaki 
roztacza czar polskiej jesieni.

Tutaj też nastrojone^ amoroso pary  czują się, 
jak w I*swotm żywiole, pomimo, że to... Mogiła —  
a nie inna z krakow skich wiosek, o więcej obie- 
cu ;m ej nazwie, jak  np. Czultoe. Kochatiow, Żary, 
Rajsko...

Bo też, pomimo cm entarzem zalatującej nazwy: 
Mogiła — ileż rozkoszy czyha na przcbyle-go tu ­
ta j pątnika!

Już \v piątek i w sobotę, o ile dopisze pogoda, 
z bli'ższyich, a nawet, i :z dalszych okolic Małopolski 
i z b. Królestwa Kongi-esowego pnzybyuyała na 
niedzielną uroczystość tłumne kompan je pątników, 
którzy ze u zględu na grasującą nagminnie o te j 
porze zazwyczaj • czerwonkę —  byw ają zaopatrze­
ni obficie we wszelakie środki profilaktyczne prze­
ciw tej epidemji. ^

że zamientonycĄ na zbiorowi7 sypialnie izb mo­
gilskich (Tomków, do. późnej nocy' słymhać brzęk 
szklanic i kieliszków, m ający odstraszyć widmo 
czerwonkowej epidemji.

Podobnemi metodami anty-ozerwomkowej profi­
lak tyki posługuje się młodsze pokolenie z pośród 
pątników, rozlokowanych po stodołach, brodłaeh 
i na strychach.

Tu i ówdzie na wyimosizczonem grubą w arstw ą 
siana ogrodzie, przy dźwiękach hunnonji k rążą 
żyiwo butelczyny i kieliszki, przeplatane wesołą 
piosenką krako\v'ską:

■Hejże, cłiłoipcy! hejże żywo!
Jest gtorziolku, jełilt i piwo!
Je.-t.-jgocziollka pinzepailaina; '
Jeifit i luizieweżyma kochana....

Z innej zagrody, tonącej w kwietnej powodzi 
astrów , malw i lewkonji, dolatują słowa rozanie- 
lonego trunkiem  wiejskiego Adonisa:

Moja, ipair.miO', mi* uinririoij!
K j.z.^ie Ibedie pomiie.wiroił?
Nie dobra to po.mieiwiirka:
Na ku®JiO moc snkać wyrka.!

sąsiedniej stodole, wśród grona wesołych' 
pątników , szerzący zwymięskie podboje dorodny 
pairobczak nuci półgłosem pełen zadowolenia:

•BouJsuj się 'święciła
Kawalea-lka stroma: , :“7 '

Kędy się o‘ljrócę, ■. ■ ć, j: ■
Wszędy... mioja żona! • i

(C /d . n.}. • ,, " % r=j*|
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Nowe morderstwo żydowskie w Tarnowie
(Od korespondenta „Gońca Krakowskiego14)

Tarnów, 16 wnzflsfńaj 
jetsz-cize inVe przebrzmiało' óch.o mordeirsitwa. dokona­

nego' przez żydów na śp. Kazimierzu Ból unie, a jirż 
na kilka dni po tean nastąpił nowy mord.

Oto w pobliżu „Burku" znaleziono Żydóweczkę 12- 
letnią z poderżniętą szyją. Pierwsze wersje o tem roz­
puścili żydzi w tej formie, że to była zemsta koleja­
rzy za morderstwo śp. Bóhma; rozpowszechniano na­
wet wieść, że na jej zwłokach znaleziono kartkę z na­
pisem: „za Bobina zarżniemy 12 żydów".

Jędntuń .słowem, już żydzi: fabrykowali, aft msmm 
Jin.leor.iwn Ikeraóuirę .-pogro-mcwą1'. .-szkodzącą .naszej 
opilii.;;. I znaleźli się Polacy, którzy w to wierzyli i u- 
tyskiwali na „barbarzyństwa" polskie. Zapraszającą 
■jot ta łatwowierność P,o'.alkć|w. 'którzy wierzą w.izel- 
k:.m -kłamstwem -żydowskim.

Druga weirsja krążyła, że morderstwo miało chara­
kter seksualny, im zaimoądowa.na miała być zgwałco­
ną, i .porżnót tą. nożem 'talkżę w m-uj-icu isramcw-em.

Tę wersję rozpuścili snadź czytelnicy „Kurjerka 
ilustrowanego", który z lubością opisywał przez dłu­
gi czas o skandalicznych morderstwach seksualnych

w Niemczech, i idibućliził ten  iząiin.te.nes.ow-ainiie do owe­
go: BbcozeutiSi i ‘ziwyirodlniauiiia,.

Rozpuszczający tę wersję cieszyli się, że Tarnów 
się zamienia w „sławne" miasto, a „europejskiej sła­
wie". Oto skultik,: iseiyaifiyjnoiści ..Kurjer.ka". — W,.-tpa- 
n.fa‘!e to •plwcmiiko wychowuje siwych cizyteJMków.

W każdym razie, po tem morderstwie aresztowano 
.diwóoh młodych żydków i przez pewien czas sądzono, 
że oni zostali aresztowani pod zarzutem morderstwa 
seksualnego. Temibac! Ilz3'etj. że w pobliżu zmałezidinio w 
ipiiwnćcy ślady krwii, oraa ślady ziemi, udeptanej przez 
ofiarę leżącą, broniącą się przez 'kopanie nogami.

'Ostatecznie aresztowano także najbliższych krew­
nych zamordowanej, -t. (j. ojca i macochę, gdyż są- 
siedzi twierdzili, że macocha dla celów majątkowych 
chciała się pozbyć pasierbicy.

Ślti.li/.łwó jpinokuraity 'za|pt5wlit-e ifizjalśm tę sprawę.
iW każdym trazi-e fatwyjkweja. legerodS o p ogrom ach" 

żydów upai tła, żwirownio, jalk i .sensacja o mordach se­
ksualnych. łej mio.litej lektury ikudjeukciweij. A pozo­
stało 'zwyczajne, ordynarne morderstwo na tle mająt­
kowym.

Groźba strajku w Zagłębiu Dąbrowskiem
(Od korespondenta „Gońca Krakowskiego").

Borysław, 15 września.
W e-'ta;a'di dniauh -y:ua cja w przemyśle naft twym 

•w Zagłębiu Boryslawtśifcjm znacznie się pogorszyła.
W związku z tendencją właścicieli prywatnych 

pzedsiębiorsłw naftowych, zmierzającą ku obniżeniu 
płac robotników o 20 procent

wynikł ostry zatarg z robotnikami.
Wszystkie organizacje robotnicze zgłosiły protest 

przeciwko temu i zagroziły strajkiem. ,D,b:ychcz:*s

pertraktacje toczą krę niepomyślnie dla zlikwidowa­
nia zatargu iwe> własnym zakresie ppii-iędzy przedsię­
biorstwami a robotnikami. Rząd nie chcąc dopuścić 
do bo.zrubo.r-Ai w  itej gałęzi przeimyi-dii, podjął kneki 
interwencji.

W ty,m celu przyjechał do Lwowa -naczelnik wy­
działu Mi,n. ,Pracy p. Jamow-ki. gHziie toczą się per­
traktacjo w tjwawie zażegnania, strajku naftowego.

Świat kobief.
TRAGBDJA ARTYSTKI FILMOWEJ EWY MAY.

Telegramy idoniośły (krótko o samobójstwie uroczej 
aktorki Ewy May, jedynej córki sławnej „gwiaizdy" 
filmowej Mia May. Obecnie dzienn ki wiedeńskie roz­
pisują się obszernie o tragedii tej mlodaiutiki.ej, bo 
dwudzieido',trzyletniej aktorki. Przyjechała .ona przed 
■tygodniem do Badenii w towarzystwie swego narze­
czonego dyrektora Fritza ,Mamiła i zajęli dwa pokoje 
w hotelu ..Herzeghef".' Ewa May .z-najemym swoim 
•'•powiadała, że już wkrótce .odbędzie się je.j ślub z 
Jyr. Maimllem. a znajomi, słysząc, że z nim wyjeżdża, 
żartowali, że wybiera się w podróż [przedślubną,

Ewa May zastrzeliła się w pokoju dyr. Mandla. Gdy 
ra ii icios strzału zjawiła się służba hotelowa, tyr. 

Mandcl powiedział, r/.e pani Maj- weszła do niego za­
raz zrana. że wśród rozmowy sięgnęła do szufladki 
stolika, stojącego przy łóżku, po leżący tam rewolwer 
i zanim mógł temu zapobiedz, strzeliła do siebie, mie­
rząc w serce. Śmierć nastąpiła mometura.nie. co s-twier- 
dzil zresztą lekarz, którego służba hokiowa. 'sprowa­
dziła ira.tychmia-t.

•Pani Ewa jthfv była już trzy razy zamężna, choć 
liczyła dopiero lat 23. Trzecim jej meźi tu by! r.-ży- 

filmowy. Manfred Nos-h. Rozwiodła >:ę z nim do­
piero niedawno, speł,ziewając : Ir. że dyr. Ma:i 1’. z 
'•którym ostatnio utrzymywała bbż-.zt* .-itnsnnki ożeni 
się z nią.

Dyr. Mairdl zeznał podczas prz słuchania, że Ewa 
May była histeryczką i nigdy nie ciaict się przewidzieć, 
co uczyni w następnej chwili. Czterj razy próbowała 
już targnąć się na swe życie. Co te:;k hyi > pow ■ h-rn 
rozpaczliwego’ czynu, o tent dy;. Mr.ftu tiie. umiał nic 
powiedzieć.

Taniec, jego mistrze i mistrzynie.
WYPRAWA PO EGZOTYCZNE TANCE.

H e n ry k  Monde,rf jest najbardziej znanym nauczycie 
Hem tańca w Nowym Jorku. .Jego in -cy tu t na Fifr 
A ve,mie. w .uittwoijdul.-kieij dzk.liiicfc.y m-.Harde rów. od­
w iedzam y je»st.' iptSćiz n a jle p sz ą  ipnibfjezwcić. Panice i 
paniny iz u  owo ju r -k le j -a ry stok rac ji finam -cw ej. p o b ie ­
ra ją  w tszkole ta-ńeów M e n d e d a  iek c j"  •;ia,:iga. szńtnmy 
: blues.

'P om ysłow y  :a.m -ni>trz zd a je  ->:ę tran mie .zadaw alać , 
ule żywi projekty na szerszą skalę. A lbow iem  ,.Ohi- 

a.go T rib itn e"  de,n,od, że MetiHurf -powziął śmiafcr 
plan zreformowania gruntownie sztoki itaneeznej i za­
stąpienia ulubionych salonowy eh modnych tańców 
przez zupełnie nowe choreograficzne kreacje.

W itym wiłu zamierza udać się w daleką pdrói w 
poszukiwaniu oryginalnych tańców. T u ra , k tó rą  >■■>-' 
Me w y zn aczy ł. ,o bejm u je  p rze  lew -zy - .k iem  Chiny. 
Koreę, Sjam, Indje i Japonję.

IV ty c h  k ra ja c h . naw et- naijfep-izy am ery k ań sk i ba- 
lermi.iM z m o że  się od tam te js ;zyah  m-iieszkańcó-w iwiein 
ua.utizyć. tM ondorf żyw i n a d z ie ję , źe w krajach Azji 
centralnej 'odnajdzie tańce narodowe, które w ,pszy- 
szłym sezonie będą robiły fuTcrę w amerykańskich 
pałacach tańca.

'M ożem y silę .zadem i u n a s  w E n rp p ie  przyigoitoiwać 
■lo tego-, że dni tanga, szimmy i jawy, których po­
chodzenie również jest egzotyczne, są już policzone.

Fiiizedisilębibrczy Ameirylkait/m pinzeH wyjazdem za­
warł umowę z 300 teatrami, 'kabaretami i tanecznymi 
barami.

N ew e 'tańce  mają (być w tych 300 lokalach wyko­
nywane po raz pierwszy .praaz e g z o ty c z n y c h  fcaince- 
"zy._____________________________________

Ze stolicy Polski.
LIKWIDOWANIE STRAJiKU PIEKARSKIEGO.

W Bwiąiziku z p-rtljętymi, leiwurgucizmyimii krokami ze 
'sanony KomiGiairiafiu Rządu oc-az Min. Pracy S Opieki 
rspot. ,po. ostaitó-h iprzcip.-iclwaidizon-ycli naradach e-lkiry- 
sta-bzowamo ipunkt wyjścia, zmierzający (ho aHkiwklo- 
wanoa (śtnajfcu w najbliższych godzlirach. Jest to  obu­
stronne fccretycaii.e roapaitinzenie •dciiyc.hiczai-iciwej (fcak 
Iculac-ji cen- -olileiba, Kailktulacje te przedłożyły w dimiu 
wezonajsizym w godzin,a,di (picpoludnkiwyCh an> ipelfcllcr- 
rotwi -pracy p. tKlcłMowi oihię izaiiniteirefcowame stromy: 
W.łaiśoilcifeło prekairń -i- izwiążków ipriac-ciwin.iezych. Rioiz- 
patrywantie i idy kuwj-a. maił Itemii. kaukiulaicjaimif itrlwała 
do ipóźn.ego- węe'czo~a.. iD-Uaitccizina decyzja ma. ibyć po^ 
wzięta w dniadż-i-‘ejlsizym w gcflizlnąieli ramin-ych. Star 
nowiwko rządu mie imoże -ulec izmiąitiie, .ohodizi bciwiem 
o (Utrzyminiie ceny olrklba. ma iwyfeiclkiości ceny mąlki. 
W tych gramiicach tylko ibędą -poijęlbe decyzje, lókiwii- 
■dtijące sHirajk piekainsk-i. Pertrakltaicje jesTicize trwają.

Kc-im-i.s.arjalt. Riządu pnzy tej si^io-cbnciści pazypomina 
-ra:z jeszcze, że z cala bezwzglę li,ością bę.lzi..- -ścigać 
0 '*ic-bv. pollwyż-.zająee sainiowoin.i-e cenę chluba, ko- 
.rzysitająo z inicwyjaśinóCinej syiuacji strajkowej.

OBROTY IZBY ROZRACHUNKOWEJ W WAR 
SZA W IE. W ciągu 1 dekady września przedsta­
wiono do rozrachunku Izbie Rozrachunkowej’ w ar­
szawskiej dokumentów na 7.8 miljuny zł. Ogólna 
suma dokumentów przedstawionych do •rozrachun­
ku od chwili założenia Banku Polskiego tj. od 
dnia 28 kwietnia br. wynosi 61 milj. zl.

WYTWÓRNIA ZAKŁADU STOLARSKIEGO IN­
WALIDÓW ZAGROŻONĄ. Wy'w6nića meoha.nkzin.o- 
--tcilan-lka pnzy ml. Pawiej 77, która, 'zatrudnia 40 ro- 
ibćrjników, z -tych 30 i n waili,.!ów. ipnzc>iyiwa. <Ht.ry kry­
zys, gdyż nie ma, pieniędzy na 'wypłatę pracującym. 
Jesit; to t.yła wyi‘.twó:tóit Min. Spraw ,Woj-ik.. ikt-óra 
,'wa lata temu u rzejęło. iMón. Pracy. Niewątpliwie mb 
r.i-tciri-Ciwo dołoży wszelkich starań, by mie .stracili ro­
boty inwalidzi, 'którzy pnaieująic z izy.-kóem :n,awet dla 
wytiwóruii. nće icibciążają Skarbu Pańsdwa, Dljecmie byt 
iwy,twór,nii dzięki siKignaciji joi-n poważnie zagrożeiuy.

O NOWE BARAKI DLA EKSMITOWANYCH. Ko- 
misairjait. Riządtt iczyui iśta.i-ainia ,o uzyislk-amic* ialsizych 
budy.i.kówdmrakćlw ulia uiży-tku ;eiksin»tc<watiyeihr gdyż 
więto-iza część ek-mltiolwaiiiycili an,iieszlka jeszcze w baw. 
.jibłaszainfkalph". 'Wobec maildliioidząicej zimy kon.-iecz- 
ność ipirizeniieisiitenia iicłr idio baraków ciepłych.

ZARZĄDZENIA W SPRAWIE KWESTOWANIA 
NA ULICACH. W związku .z izapimwaidziinii.om moin-dt-y 
•brzęczącej Kioimiis-a.rijał Rządni wydaje w n-ajbliższycih 
'dni-ach rozomirząłizcn-ie, zalkaiznijące kwestCwania w 
pu-slzkae.il 'tOkfiurowych, dr-ewniiamyclli i ćiuiych, a tylko 
jak daiwrjlej, łilaisizamych. ,Na. irck ipnzysizły iproij.ótót,o- 
wame. ,je'-t cpirniwadrzende illtośc1; -kwe-st na ulicach ido 
itnimimum. Poza,tem KoiMaąjialt Rządu 'zwrócił d.o 
kuiraitoirjum sźk.ounego', iprizypio.min-ając ikoiiwecznioiśc za­
kazu uiezedtinlicitwa diziecii w  kwe-lfowa;:-.' iu, nawet ;w o- 

- becnulści’ .rodziców.
KTO POKRYWA KOSZTY UTRZYM.ANIA DZIE­

CI W ZAKŁADACH. Wobeic itegio', że komzity ultirizy- 
imamia w izalkliaidach icipieki tjpoteozniej d,zleci, które mi?ą 
in,ałeżą do żiaicilnej gmóny, polkrywiał idioltąd- iSkanb iPań- 
iśbwSL p. iPreiz.yldenit Rizeczypodpóliitej wydał roapanzą- 
idizeiiie, w myśl1 którego, koszty utrzymań,ia itafeich 
diziiewi będą pdbrywam® ipttzeiz 'województwie 'awiląizlk-i 
ikomiunaline', a w iWainszaiwile iprzez gminę miejską. Od­
ciąży -to- pciwąiżnie Stoaiab. Państtwa.

O BYT SIEROT WOJENNYCH. Zakład dl'a dtaieCi 
po zma rłych w,oj'sikioiwyoh Tow. oipielhi, nad dziećmi po 
póległycih^ miesziozące isćę w k-a-izarach Bteohap przy

ul. 3 Maja. może zoi-ita-ć aliUkwidiowany, ,g>dyż iwlaiści- 
cieie gmaicihiu tego usiilują zakład 4eia im-uinąć w droidize 
ok-mi: j.i. Wai.unkii pcbyi:,u uierot 'Wcljeimayćh w  tyan 
-zakfct łzie .i, ,talk były 'dicttąwł .clk-ropne, pasło,miar złego 
chcą je zupełnuie z,o,s,t'a;wić bez da.c.hu nad gj-ciwą. Po- 
uni-szy bo imiewątipluwlie całą opiuję puiblicizną..

Skarh polski i nodatki.
OPIESZAŁOŚĆ WPŁACANIA DANINY LASOWEJ.

iPreiliminowamo wpływy z dainiiimy 4ptlswvej w wysio- 
kościi 14 ,m.?l,jonów złotych w anaicznymi “topn-iu nie o- 
.siągają ipciwyiż-izej kiwidty. Dotychczas bowiem wpły­
nęło 6,300.000 'złotych. iWpr-aiwdizie termin wpłaicamóa 
darniny 'zastał pro-ioniigowamy idio końca wriześmila', w 
zwiążku z przy|>aid,ająicym prawie równocześnie ter­
minem iplodadku maijąilkioiwegioi, 'tió jedmak nie uspra­
wiedliwia itaik wielkiej oipieszałości podatników. O ile 
dc końca- 'wuiześimla. da,n,iin;a; laśioiwia inće 'zoSitanie uisizczo 
na,, podjęte zostaną kroki egzekucyjne, do których 
czynione są już przygotowania. iNąfeży poid,niie,ść 'z u- 
anain.iiem, że województwo lubelskie najlepiej wypeł­
niło obowiązek wpłacania daniny, najgorzej naitiOimiaiśt 
zaipi-saikt s;ię fw istatystykach iMałcpolisIka. i wojewódz­
twa I). Koingmsówkfi iza 'wyłączenilem Lubelszczyzny. 
W ,okręgu kaitowickilm -wlplarty dlainiiny idą bardzo -o- 
poirtiie.

Polska żealuąa morska.
OPIEKA RZĄDU NAD POLSKĄ PLOTĄ 

HANDLOWĄ.
,Miini>)t,er pyizcmysłu 1 haudilm is,kierów,ał d,o Wszyst­

kich Izb prze.mysIawoclramdHoiwych iw iPofw.ce 'liiśt, na­
wołujący kupiectwo polsikie do .silniejszego zaintere­
sowania się polską żeglugą ntotiską. ,\Y ręku handlu 
i przemysłu ipolwklego. łeży moiżftoiść szybszego rozwo­
ju polskiej floty handlowej.

iDcłtychczais), jaik ,si,ę oikaizuje, ipołskie ładunki eks- 
■portu i importu powierzone są flotom obcym, pomimo, 
iż ipołskie towarzystwa żeglugowe zgłaszają konku­
rencyjne wprost warunki przewozu.

Msniłwter przemysłu i haindlłu zwrócił w Lście t.ym 
uwagę Izboim hand.towym.. aby odpowiednio wpływały 
na polskie firmy importowo-eksportowe, iwiskaizująo, 
że bez posiadani awłasnej floty handlowej nie jest do 
pomyślenia jakakolwiek ekspansja polskiego przemy­
słu i handlu do krajów zamorskich. Dla ułatwienia 

‘w sprawach tnainsiportów imorskradh SMiln. iPrzemysłu 
i hiatndilu w (każdym wypadku udziela najwłaściwszych 
.łnifiarmaksji.
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Z za kulis krakowskiej nędzy.

Z krakowskich nar o lowych Organizacji ko­
biecych otrzymujemy (następującą, ze wszech 

' miar godną poparcia odezwę:
Kraków, 16 września.

Net wy rok szkolny (już się rozpoczął. Młodzież tłum­
nie napłynęła, do szkół, a międizy niemi i tacy, co są 
bez środków do życia, ale z zapałem do nauki.

Do kuchni Siostry Samueli zapukało wielu z nich. 
Pragnęłaby wsizysffcch przygarnąć, ale spiżarnia pu­
sta. Ze Łzą w oku, ale nadzieją w sercu, rozpoczęła 
pięćdziesiąty drugi rok swej niestrudzonej pracy.

.W celu przyjścia jej iz pomocą, Organizacje kobiece 
urządzają zbiórkę publiczną we czwartek 18-go wrze­
śnia, gorąco apelując do mieszkańców Krakowa, aby 
w dniu tym pospieszyli Siostrze Samueli z materjalną 
pomocą, od której los ubogiej młodzieży zależy.

żyżczewska, Surzycka, Szukiewiczowa.

KRONIKA.
SB P B R T U A It TEATRU MIEJSKIEGO T

Wtorek: „Kageikłjo** i ..Biuro pocztowe".
Środa o- godz. 6-ej: ,jKagekijo“ i  JSiuro 'pocztowe"

(I. szkolnej.
Środa: „Zaczarowane koło" (o godz. 6-tej) I. przedst. 

szkolne.
REPERTUAR OPERETKI „NOWOŚCI1*.

Wtorek: ,-Bajadera11.
Środa: ..Bajadera".

REPERTUAR TEATRU BAGATELA.
Wtorek: „Kwiat .pomarańczo/wy".
Środa: ..Kwiat .pomarańczowy".

REPERTUARY KIN KRAKOWSKICH.
Promień: „Trzy ciotki**, konnedja w 6 aktach, w r,oJi 

głównej Le.la Nowa oraz inna 2-aktowa komedija. (No­
wość!).

Reduta: „Hrabina Paryża i apasz**. Setrja I i II razem, 
ogółem 12 aktów w całości. W rolach .głównych światowi 
mis,trze: Mia May, Erika. Ótesner, -Gajdarow i JannigiS. — 
Ponad progTam: Tygodnik filmowy sportowy i aktualny.

Sztuka: „Kiedy djabeł śpi“, sens. dramat w 7 -aktach z 
J aek i em Holterem.

(.'decha: „Verits vindt“ trylogja filmowa iw 8 aktach, 
■w roli głównej M i,a- -May.

Wanda: „Pat i Patachon lotografami**, komedja.
Warszawa: „O krok od śmierci**, dramat.
Zachęta: „iPod malutkim pantofelkiem**, sztuka fitlimrwn 

w 6 aktach. (Nowość!).

ROZPOCZĘCIE /WPISÓW NA UN1W. JAGIELL.
Wczoraj rozpoczęły się wpisy na Uniiw. Jagielloński. 
P.ierwi-izy dzień zaznaczył wę dosyć silnym napływem
studentów ! sit udem tek /przeważnie .z Krakowa i pobli­
skiej prowincji. Niemal iwisizy.siey studenci składali pô - 
■dainia. o rozłożenie opłaty tzesnego na raity. /Dziekani 
wydziałów w przeważnej części uwzględniają poda­
nia, te, /znacząc na rodowodach odnośne adnotacje dla 
kwestury. ■'

RADA NACZELNA DLA SPRAW POMOCY MŁO­
DZIEŻY AKADEMICKIEJ,' pragnąc zbadać Istotny 
stan potrzeb ogółu t̂udenijtów uczelni lumwe-rsyteelklich 
urządziła ankietę i wezwała młodzież akadmicką do 
wypełniania, odpowiedniego ikiwe^jonargjisza. Kwewtjo 
nor jusze ite, zawierające /szczegółowe- pytania c.o do. 
stanai zdroiwia., majątkowego studentów, co do miesz­
kania itp., muszą być obowiązkowo (wypełniane d zło­
żone przez studenta osobiści/e .przy załaitwfa.niai forma! 
ności wąJisiOtwydi. iPodanie nazwiska- *w kwesttjouarjiu- 
srati iaie jest wymagam e.

POSIEDZENIE KOMITETU HONOROWEGO 
II KONGRESU MIĘDZYNARODOWEJ KONFEREN­
CJI STUDENTÓW (C. I. E.) W KRAKOWIE. Dnia 
15 ibm. o g/odiz. 5 popołudniu w  sali powiedzeń /Senatu 
U. J. tw Krakowie odbyło się powiedzenie Komitetu 
honorowego Ml ędzynardowego tKion-gręcau Konferencji 
Studentów, w ikitórem wzięli udział: wioj. Kowal ifcow- 
ski. komisarz rządu dla m. Krakowa Dr Wawrausch, 
rektor Dr Żinimerooaon, fes. infułat Wądołny, pnof. Dr 
K rzyniuski, iprof. Dr Kumaniieiciki, prof. Dr Estreicher, 
prof. Dr Dybo-ki, Folklenski,, Siedlecki!, Mazi,areki, 
pułk. Au^uatyn, mjr lir. Piustówaki, prezes- Izby skar­
bowej Gireger .i wielu inny/cłi. Komitet honorowy po 
szczegółowem omówieniu spraw, związanych z kon­
gresem, postanowił zwrócić .się z odezwą dio mieszkań­
ców Krakowa, aby poparli'; (także i finansowto sprafwy 
kongresu.

PONOWNE ŻĄDANIA PIEKARZY KRAKOW-
i. Piekarze krakowscy ponowili wc.aoąaj swoje 

dawniejsze żądania co do podwyżki cen ehłebą. Pieka­
rze, ,powołując się ma zwyżkę cen mąki ma targu, żą- 
diają ustalenia, ceny iza 1 'kg. chleba jasnego na 38 gr. 
Obecna cena wynosi, jak wiadomo, 33 grosze.

Zeszyty, ołówki, broljony, bloki rysunkowe, 
pióra, cyrkle, atramenty, torby I paski na ksią­

żki oraz praktyczno rączki do napełniania od 1 do 20 złotych poleca

SKŁAD PAPIERU 
I GALANTERII

KRAKÓW
Sławkowska 24

Kraków, 16 września.
W' »ie<diaf elę 14 hm. .odbyła się /Konferencja organ i- 

zacyj akademickich, reprezentujących wszystkie kie­
runki życia niłouliziieży akademickiej, w sprawie- zmniej 
szeńa opłat uiszczanych przy wpisie.

Po- długiej i 'ożywionej dyskusji wybrano Komitet 
Wykonawczy, którynkonsitWiuował ,się w następują­
cym s/kładzie: Przewodniczący kol. Bielecki Tad., wi­
ceprzewodniczący Węglowski, •• Dragan, sekretarzem: 
Drobny, -Smole ń i /członkowie Piwiarski i Łewikowioz, 
o-raiz ludiwalómo rezolucję. — Zasadnicze postulaty re­
zolucji (zmierzają do obniżenia opłat uniwersyteckich, 
które
przekraczają możność płatniczą olbrzymiej większości 

młodzieży akademickiej
i czynią Iluzoryczną bezpłatność mamki, do normy ze­
szłorocznej. — Nadto dorna/gamo się zamiast opłat na

 o  —

pomoc akad. wpłacanych przy w,pisie, wprowadzenia 
przymusu należenia do .Akad. Stowarzyszenia „Samo­
pomoc".

Komitet Wykonawczy w dniu 15 lin . przedstawił 
J. Maignif. Rs. Rektorowji /Drowi, Zianmermaiuowi u- 
ehwaloiną rezolucję, a. w -szczególności prosił o  pozwo­
lenie na prowizory/cizne wpisy bez uiszc'zania narazie 
opłat, aż do ostatecznego uregulowania- iprawyo J. M. 
Ks. Rektor przyrzekł poparcie (postulatów młodzieży 
przez władze uniwersyteckie.

Młodzież Akademicką innych środowisk prois-imy o 
zgłaszanie się pod adresem: Bielecki, Uniwersytet Ja­
gielloński, celem podjęcia wspólnej akcji.

Jak się ostatnio dowiadujemy, Senat U. J. zezwolił 
zgodnie iz żądaniami Kom. Wyk. na -prowizoryczne za­
pisy bez opłat aż do załatwienia sprawy przez Mćnist.. 
W. R. i O. P.

Konferencja komendantów P. P. u kmisarza rządu. — Wnioski w sprawie oświetlenia miaista. — Kwestja 
ograniczenia godzin policyjnych dla restauracyj i wyszynków. — O pomieszczenie IV. komisarjatu P. P.

Stan ikraik. załogi policyjnej.
Kraków, 16 iwnzeiśnlia.

Wczoraj ramo przybyli do Ikomnil-an/za mząidtn dia m. 
Kratkowa komendanci P. P. iin-ip. Pilch .i madkom. Ma- 
runiak, 'cełenn omówień im sprawy 'bezpieczeństwa pu­
blicznego w okręgu krakowskim i w mieście.

(Komendanci ewina/ca-lii' urwagę ma (konieczność skoor­
dynowania działalności policji ze wszyskiemi czynni­
kami adimiiniistracyjnemi celem zgodnego zwalczania 
masowej ipirzestępiczości. Dłuższą dyskusję wywołała 
(kwestja oświetlenia miasta w nioicy, prizyczam ze Mtro- 
in,y ikomeniidianltów P. iP. pojawili i-iię projekt wprowa­
dzenia lampek elektrycznych nad bramami domów.

.Również obszeruiiej loimaiwiiiaiino przyczyny bójek i 
-powtarzających się awantur ulicznych, w masitęipsltlwiie 
•czego poisitaiwionio wwiiOHelk na- znaczne ograoiczeinie 
godzin (policyjnych w restauracjach i wyszynkach
o.raiz wnćiosek na jii-zeproiwcudzeiiDe kontroli koncesyj 
szynkarskich celem tsltiwóeincliz/eiiuia., ozy treść koiiinem-

Z WOJEWÓDZTWA. Naczelnik Wydziału preizy- 
djalnego /Wajewództwa, .p. Michał Zajwadzkl, r-otzipccząr 
kil/kuty go dnlio wy urioip. -Kienorwniiotiwo Wydziału ipTe 
zydijailnegioi /objął radca wojewódzki ip. Michał Ra.w.dki.

MASARZE WSTRZYMALI SIĘ OD KUPNA NIE­
ROGACIZNY W d/zidejisizean spraiwozdaniu ize -spędu 
bydła na tut. targowicę miejską ■cenjtrąda ta.rgoiw/i.cy 
komunikuje, że masarze wstrzymał' się od kupią mie- 
foga -izny. wskutek (jzećjr wysłano ją  d-o Pragi i Wie­
lbią.

PRZYJAZD ZBYSZKA ĆYGAN1EWICZA DO KRA 
KOWA. Jak ?ie dowiadujemy, (Stanisław Zbysafco- 
OygamiewLciZ, znany atleta polski, pó  sikońcaouym 
tioąirn-ee ii: idł/Uiilsizyim pobycie w Ameryce — wraca obe­
cnie <lo Europy. Według pogłosek p. Zbyszko zlikwi­
dował swo. e majątki w Ame yce i zamierza stale o- 
s/iaść iw Krakowie u swej rodziny. Zliys.zlk-o opuszcza 
Amerykę 24 bm.

GNIAZDO NOŻOWNIKÓW N.A PRĄDNIKU CZER­
WONYM. W ubiegłą niedzielę około/ godz. 7 iwieozo- 
-retm .naipadło na .Prądniku Ozerwonym -ki/liku ruprysz- 
fców tęgo .podchmielonych n a  iw-raeają.cych do Krako­
wa członków chóru ..Hatsla". Po bójce na, ęjęśc-i1 ban­
dyci. dobyli noży, roż/poczęli- aitak na pnze&bodzącycli 
i kłuli iich nożami. Ofiarą napadu bandytów-,ivożioiwn).i- 
ków stał się p. iStamfełaiw Antoszeiwski, zam. przy ul. 
św. Krzyża. 1. 5, któremu jęjden « (Otpryisizków izadał 
kilka <1 ężikkh -ram .pożeni, oraz p. iRasparoiwuki, raoiio- 
ny p-oważii.ie w prizedramię. Rfeata członków chóru 
doznała również poraniienia, nie tak jednak ciężikiegio, 
jak p. Amłiośtzeiwtskii, którego, iw groźnym stanie prze­
wiozło wezwane pogot'Oiwie ra  umfcoiwie id/o siz^rtaia. św. 
Łaza-rza, Jak  się dowiadujemy, p. Antoszewski prze­
był !Sia.ęzęślówie dokonaną natychmiast Oipeiraciję, mimo 
tio jednak ramy nadszampnęły poważnie izdrowie miie- 
s zczęśliiwego.

Cfekhrwem ,w całym tym ępizadizie knwaiwym jest to, 
że mimo dość wczesnej ogdziny wie.cz/orarej (7 iwieozór) 
nigdzie nie można było znaleźć posterunkowego P. P., 
a bandyci .najtpokictińiej w  śwteeie po (krwawych iwy-

:sów oidpowiiaida faiktyczimemu silanioiwii.
'Wresizcie fcanien!ćla)n:c(i policji, prosili komfeaiiia rtzą- 

du o lepsze pomieszczenie dla IV. kom/Lsarjatu P. P.,
•znajdującego się obecnie ;w hotelu óliilleira na K'azi- 
mieczu.

Załoga policji Ikralkloiwt-kiej IŁozy obecnie 700 ludzi 
ntózalieżnlie od kiiillkm ipilnhonów. które zostały -wysłane 
ma -Kresy. Komonicla P. iP. na miiaidtio Kraików /zapro- 
waidiziila /obecnie siilme patrole piesze, konne i rowerzy­
stów, tak na. iperyferjacli niiaMtir, jak -i w śroidimieścliu 
iw ten, -spioisiób, że w godteilnaidh (Wiilecizmnniĵ .ch oid 9—1-ej 
w iłocy patir/alę ipiaszc i ikonatp iw li/czbic 30 obchodzą
i (Objeżdżają perylferja  ̂ izaś polsltoir.uiniki cyklóstów peł- 
j(fą -siluribę w śródmieścim.

iWynifciiem ipiowyiżsizej konferencj/i było biświiiaidiaze, 
.nie U » a ra a <  nżądu dra Wawirauscha, że inc/zyni 
weizystiko, co/ ipnzyczyni' siię dlo .nitrlwallwiu beizpie- 
ciz-eiifitiwa publiicznego w lńieś-ciie.

stępacłi .'wrócifi -do .-izynlku na dallkzą libację. Tak wy­
gląda bezpieczeństwo, publiczne nu- peryferjaich miasta,, 
wielepiej -przedstawia, się ono w śródmieściu.

NAJAD RABUNKOWY. Dnia 14 bm. oi godz. 9 ra­
mo w Dębnikach kolio. .,:Ba.tfcotwej" Skały napadło na 
przech-odizącego. gospodarza, z Pych.owic Marcina iWy- 
go.dę dwóch osobników, którzy jiauc/llwlszy (się na nięgo 
zrabowali mu pod ĝ ro-żbą rewolweru 27 /zł i 27 gr. W 
związku -z powyższym napadem przeprowadziły or­
gana policyjne ogólną .obławę, w oza.sie której aresz­
towano na. gorącym uczynku dokom an ego rabuniku: 
Józefa Majltykę (lat 31), moboitinilka. iz /Ryidłówki i Fran- 
ęfeżka Ruska, mnramza z ,Kapełanki'i, popełnionego -dm. 
14bm. o godz. 23, na- .osoibi-e Jaskólskiego' Józefa (lat 
28) z Robierzyąa. Bandyci zrabował i 1.57 izł i kluczyk 
od kosy /Ogniotrwałej. Przy rewizji, -osoby Majtyki izma- 
łez/ionio zrabowany ikłuczyk, przy c»sobie Ruska zaś 
zrabowane groszie. Obu sprawców oddano pnokuratni- 
rze.

WŁAMANIE DO FIRMY SKÓRNICZEJ REDO 
I SKA. W nocy w  soboty na niedzielę jacyś niewyśle- 
dzeni sprawcy 'włamali się do firmy skórniczej Rado 
iiSka, przy ul. Brackiej 17 i. zabrali gpiacaną ilość skór. 
Sprawcy dostali się do sikleim od podwórza padsiDw. 
giniuniaizjium żeńslkiiego 'do siali, iglminiasltiyuanej, gdzie wyr 
•wawszy kilka, parkiet, następnie wybili otwór w sikłe- 
.pieniiu. Szifcoda, miewi-eilka., albowi/em /złodzieje praiwido- 
podobniei w cfągu ,ą‘.ohcntya aowtałi splotszeni.

MORDERSTWiO. (Wozioraij /zostały’ z/aala.rmoiwane 
władze policyjne, że w miocy z 12 ma 13 bm. została 
zamordowaną w  łesie, należącym do gmimy Ra jsko w 
pow. krakowskim, Anna Wrona iz Golikowie, lat 60 15- 
cząca.. Wirona. tpaidła ofiarą niewyśledzonego dotych- 
ctzas sprawcy, który zadaił yej cios sztyletem ,w prawą 
skroń. Organa policyjne iwdnożyły natychmiast w taj 
oprawie dochodzeniia.

POWRÓT PUŁKÓW (KRAKOWSKICH iz sześcioty­
godniowych ćwiczeń nastąpi z końcem przyszłego ty­
godnia.
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Suń lorderstwa polityczne
w Bułgarii.

Sofia. 11PAT.) 15 iIm u . 'W maetęjwtwie konfliktów 
między po-szcłegótoyoU grupami macedońskimi zosta­
li wczoraj zamordowani w G-6r.no Oiiumaja. Ajlexo 

Wasilew, Grzegorz Atanazow, Kowacze w i poseł k o

ehcswt-Jkiegio i aitóiKrtta iSiitoonłkaeg© araiz kilku tysięcy 
widzów odbyły ko tu regaty żeglarsko-wioślarskie 
pod nazwą .jświęto W isiły. Ogółem odbyło się 32 
biegów, w 'których wzięło udział 117 łodzi wiosło­
wych, żaglowych, motorowych itd. W regatach wzię-

MAKKABI-ZWIERZYNIECKI K. S. 2 :1  (1 : 0).
iP.rzeoie .decyiliując-w spotkanie powyższych drużyn 

przyniosło aaishitone zwycięstwo iMiakkabk które tech­
nicznie przewyższał konkurenta. Bia.lani<e:biies*ey uzy­
skują |W pierwszej minucie bramkę, jednakowoż Zwie- 
rzynT-ecki wyrównuje pnzy końcu izawodów. Wr:oibec te- 
gaiiastępujo przedłużenie gry .cłiwa raizy ,po 15 minut, 
a gdy i w tym czasie nie pada. mazstrzygmięcie, nastę­
puje dalsze przedłużenie: lecz już po 10 minimach zda- 

-ije się Malkkabi uzyskać zwycięską bramkę, a przez 
nią mistrzostwo, ipod.otkre.gu krakowskiego. Sędizia p. 
Dr. Luis.tiga.rt.cin.

TARNOVIA—RESOYIA K. S. 2 :1  (2 : 0).
•Zaiwui ly powyżsizyeh dniżyu z powoilu równitaśe-i pum 

■któw odbyły .się iw Krakowie iw iadizielę ramo. na boi­
sku DraoowiL jako trzecie .z rzędni i decydujące .o- ty­
tule mesitoira podokręgu taunowskłegio. Tarnówki jest 
drużyną więcej jednolitą i bezwzględnie przewyższa 
Reaovię tak technitczmie, jak i itaikt.ycziuie, która jest 
jeszcze bardzo surową. Niedyspaiiiotwania strzalowo 
Re>o\fa nie stanowiła, *zbyt groźnego przeciwnika dla. 
Tamcwii. Sędzia p. Sternuberg.

WIEDEŃ KRAKÓW 0 : 0.
Zawody młędizymiacstiowe. boisko Wisły. Oczekiwa­

ne iz iwfelkiem zainteresowaniem powyżsize izaiwody. 
odbyły się w .obecności; 5000 widzów i  przyniosły wy­
nik uierozograuy. 'Stanowiący dla .Krakowa ba.rdiz/o za­
szczytny rezultat. Drużynia. Wiednia. jednakowoż po­
kazała nam .ziwytkłą grę, zoiłżona. botwiiean z niezłych 
wprawdzie zawoduiłków, stanowiła* naprawdę garnitur 
trzecio- czy drugorzędny. Kraików wystąpił iw nastę­
pującym skłaidwie: 'Malczyk (Olsza*), Gimibel,. Fryc, Za- 
stawimak. Cikowskii (Grac.), GriiubeTg (Jutrzenka), 
Sperling (Gra.c.), Ptak (Olsza). Kałuża., .Reymam III. 
Oi»zev’?ki'(Crae,). Do przerwy gra. otwarta, z chwilo­
wą n *‘k'."ly przewagą Granooii, której jednak atak 
nasz niedysponowany stzałaim nie umie wyzyskać, 
prz .nać jedna* należy, że bramkarz gości bez aarui-

CIEŁDA.
WALL 1Y I DEWIZY.

Dewizy: Nioiwy York 5 j21 (czek), 5.19 i trzy czwarte 
(wypłata). Paryż ”8.3U—28.20—28—27 i pół. Praga 
. ,.J. Szwajcar ja ...—.^.'Wiedeń 7.35. Lotndyn 23.30—

Bank Przemysłowy ' 0.55—0.56
Ziemsfci. Bank Kredytowy 0.15
Powszechni y Bamlk Kredytowy 0.10
Barak Z w. Spółek Za,rob. 8.30
-Toha.n“ 0.47—0.51
.iPharma“ 0.90
,.Polski Gioh“ 0.30—0.33
Zieleniewski 12.25—,1250
Cegielski, Poznań 0.85—0.88
„.Trzebinia" 0.84—0.80
„Pocisk” 2.30
Warszawskie Parowozy " 0.40—0.45
Górka 20,10—20.25
Siersza 5.60—5.8*5
Tepege 4.00—4.10
Polska Nafta, 0.50
.(Pokucie1' ' 0.40—0.42
•S. W. .Nieonojowski 0.85
Tfcu>-zcze Trzebinia 9.25
Aizot 0.45—0.50

miutóstycziny Hadjidmow.
Wiedeń. (PAT.) 15 bm. Abomd Bla.tt donosi *z śofji 

Znany przywódca komunistyczny Teodor Aleksan­
drów został .zamordowany.

jy również udział lodzie pzewomików wiślanych, pia- 
skarzy i policji wodnej, nile licząc łodzi sportowych.
Zawody organizował wojskowy klub wioślarski, któ­
ry wybił .specjalny medal dla ucaczeniia ..święta Wi­
sły”. a. zakończenie odbyły się manewry monitorów 
wojskowych, 

o o -------
tu wyjaśnił kilka bradrzo groźnych sytuacji Ptak w 
w ataku, jak również •krajni pomocnicy i Y .-u  rae 
mieli ?«' g najUp-zego iini d flo przerwie gra toczy 
się gł'wnie na p: łowię Ę .arow a. Malczyk ma ‘w o 
*ps bn ść d i wykaznaia swej '.1? y. broniąc. k r.cóM - 
tni“. 1 ar ’ ’ i ni-bezpieczne strzały, wiele d o g - 1 y i. 
pozycji psuje gościom prawy łącznik Schierl. prze­
strzel iwaniern piozyciji K,raków kfilkakroit.me czyni nie­
bezpieczne wypady, likwidowane jednak przez obroń­
ców i. bramkarza Wiednia. Najlepszy na boisku z go­
ści środkowy pomocnik, Obrona i bramkarz. Sędzia p. 
Żeniszek z Pilzna. .Zaiwody sanie nie były zbyt. inte­
resujące iz powodu widocizne-go przemęczenia obu dru­
żyn i. słabej formy Wiedeńczyków.

K R A K Ó W — iL W Ó W  1 : 0  (0  : 0 ).

Mimo. nietaktownego .postąiiAenia Tjwowa-ikiega). Zwią 
zku, który chcąc iwyzyśkać .lioizgTyiwa.ue diwa mecze 
mięrlzymiasitowe Krakowa, nie zgodził ;się .na odHoże- 
ni* tego decydiująieegio ispiottonia.. poniósł on klęs*kę. 
Drużyna .Wfeły, która reprezentowała barwy Krako­
wa, grała b. ambitme. wywłązująic s*ię ize siwego* zada­
nia Ibez .zarzutu, albowiem puhar ijes<t, w Kra.kowie, a 
by go definitywnie zdobyć, należy dalej- walczyć. Do 
pauzy duża przewaga Krakowa.. Turów gra głównie 
defenisywn*ie. Bramkę ńizyslkuje po. przerwie .Kowalski, 
poczeau Kraików broni isę więcej, Lwów zaiś jest stro­
ną atakującą. Lwowiacy grali nadzwyczaj brurtalnie, 
gdyż Krupę izrani.onio iw gdótwę, ‘zaś Wój.c-ikiowi: .wybito 
zęba. Najlepszy Gieras, najsłabszy K.ritmbołz. Sędzia 
p. Marczewski.

ZAWODY REPiRBZBNTAiCYJNYCiH IJRUŻYN 
Wiedeń. (PAT.) Zaiwoidy w piłkę możną między me- 

ipneźenitlaicyj.itemli dmużynamli AusltSji i Węgier dały *wy- 
nik 2:1 (1:1).

Zawody drużyny wiedeńskiej przeciw iprciszbinrig- 
■skiiej ulały wynik 3:2 (2:1).

Zidenioe—Slowau 5:1 (2:,ł).

Elekta-. .Siersza: 6.23
Porcelana Gmielów 0.70
„Krakus14 1-00—1.65
Choidorów 6.25—6.40
c.nybie 0-40—9.75

WARSZAWSKA GIEŁDA PIENIĘŻNA. 
Warszawa, *15 września,. .Dewizy: Nowy Jork 5.18 

i pół. Londyn 23.23. j:3j16. Paryż 28, 27.85. .Wiedeń 
7.32 i pół. -Praga, *15.55. Włochy 22.80. Be.lgja 26.10. 
S*zwaj*eainja 98. Holandja .199 i pół.

.mlljonówka, 0.70. B.ony *złiote 0.88, 0.89, 0.88. Boży- 
cżka izłota 6. Pożyczka dolarowa. 2.95.

Tendencja słaba.
GiL.ui/A i > a RSZh  », SKA.

Warszawa, 15 iwrześniia. Bank Handlowy 8.10—8.00. 
Bamlk dla .Haindlm i Przemysłu 1.50—1.40. Bamk .Zacho­
dni 2.40. Bank Kredytowy 0.40. Poltkr Bank Handlo­
wy ojPołslki Barak Przemysłowy 0.50. Cłuodoróu' 6.20— 
. . . . .  ^ijeleniewski l±.„v.

Szczepienia ochronne i lecznicze
przeciw PSIEJ CHOROBIE (Nosaciźnie) przeprowadza

Lek. Weter. I. STW0RZEW1CZ
Kraków, ul. Długa 56. — od godziny 4—5.

TEATRALJA.
Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO.

Kraków, 16 września. 
iDz:,s grane będą na pi*ze.l-.ta*wieai:u wieczornem po- 

ra*z o ;:alt.r,i poetye-zite .-'zr.iuki jaipoiteikie: ^KagekiJo‘c 
i ,J3iuro ipo.cztawe*4 Rabiurtni Natha. Tagcire. Jutno 

idaił .naistępnych o gohlz. 6-ttej t.iay przedsitawieraia 
-szkolne „Zaczarowane kolo“.

W sobotę premjera wybitnej kome.liji tiramcu-fciej 
„Praiwo pocałunku", które wypełni program callego 
iKt.-i t epn eg o t ygodi r:*a.

KRAKOWSKA OPERETKA „NOWOŚCI". 
„Bajadera" luiupiękniejisza icperet.lka Ka-lmana gua* 

ną będizile dz.lś *w*e iwltlorek. dałej .we środę i czwartek. 
•W moli ''tytułowej wy.-i.ąipi ,p. Horbowska, która już 
występem w ...Skiowrcniku4" żicbyla sdW5e symipatję 
ipulbliicziniOiśi1::1. Wy.-itąipią irównkź pp. Gzernekówna  ̂
dyr. Pilarski, Pilairski (jun.)'. Wesołowski ,i Cybulski. 
Nowością 'będizie w< alkole Ił. jtainiec z żywą lallką", 
■który diotańczą ip. Ozenmetkówma- i najmniej.-izy arlty- 
•sta [>. Dudzińskiś (lalka).

[W pnzytgt.C'wan;iu „Żółty Kaftan" Leha.ra.

UROCZYSTOŚCI TEATRALNO-MUZYCZNE 
W, WIEDNIU.

Wiedeń. (PAT). Dnia .15 września. Wczoraj wieczo­
rem przed ratuszem wiedeńskim nastąpiło otwarcie 
wiedeńskich uroczystości tea.traluourauizyicznymh. Mo­
wę otwierającą .wygłosił burmistrz Seitiz. Z .wieży ra­
tusza odegrano hejnały Ryszarda StrausKi.

Z ziemie Polski.
ŚLĄSKI KOMITET RATUNKOWY zorganizował 

w pomozumńenóu a województiwem śląskóm .dniu 14 do 
21-igio tydzień dla głodnych. Akcja ta  ma na celni po­
większanie funduszów .na rzecz bearobot.nych i obej­
muje .całe województwo śląskie.

OBRADY BUDOWNICZYCH WE LWOWIE. Dm-
gii idizień Obrad całej febyjś buiłown.iczej z udziałem 
..pnzeifetiaiwiicieli wszysitikich dzielniic poł-kich .odbył l ę  
wie 'Lwowie ;w salach Izby iprizemysljuwo-iliaiuidlowej, 
*pad' przewioclmilctiwem delegata stolicy mecenafca H. 
BieWkiiego. Dopiero po uzgiodnieniu poglądów, w spra 
wiie uprawnień buidown.iiczych i .po wysłuchaniu retfe- 
.raitai j>aiua RoukŁ (Kraków). lEdketta, (Poznań). Nio- 
iworyta. (Liwów), Rozkcnznegio ii iWirotuwjkSego (War­
szawa) oraiz po przeprowaidlzeraiu iwyczerpującej dy- 
sikni|s.ji, *w której brali udiaia-ł tpp. .Meizner (Lwów), 
■Wojtyczka (Kraików), Sehatif (Kaitowóce), .Zaicłiajre- 
wiciz (iLwóru-), poseł Śliw'ńśki i  inni, uc.hiwalono ije> 
idinomyślnle: 11 wychodząc rz .zalożeinia projektu rnzą- 
K.towego ustaw przemyslowydi, zjaiZd wypniwiada. si*ą 
;za ńtrzyman.iem upraiwniień cibciwłąizkoiwości uprarw- 
flień budowiniiiczych prizez skłaidaniie przed państwową 
■komisją po uprzednim ukończeniu szkoły powszech­
nej .i średniej .sizikoły bńdowilanej ii po odbyciu 5-let- 
nffej .praikltyki obowiązkowej. 2) W izaflore.-iie .dotych- 
■oza-i uznanych npra.wniień iwypowiiedznidli siię za ut.rzy- 
imaniiem pnaiwa uzyskanych .na mocy usltatw dztelniico- 
wT^h obecnie obowiiązująicych. 3) Uchwalono 'regula­
cję delegacji stałej w. bilunze zairządu stówa,rzysizenia, aa 
wołowego związku pr.zemysłowiców budowlanych 
w Warszawie. .Delegację stolicy oprócz przewodniczą 
cego si tam o widii p. .Rriomaidko wiceprezes, .izby IpoJ. 
kowsiki członek izarządu Nt'o:wa.rzys.zeniia przemyslłoiw- 
■eów budowlanych w ‘Warszawie.

DODATKI DLA URZĘDNIKÓW, M'*n. Skarbu wy- 
'diało izarządizenie, że prawo ido uchwalonych przez R*a- 
dę Mlnistmów dodatków do uposażenia stołecznego, 
kreiS'Ctwęgo i wy równał woz ego fcresiowegio .dla funlkojo- 
oiairjuiszów 'Wojewiództiwa* śląskiego przysługuję funk- 
'ojona.fjuisiziom państwow-yim ii wojlsikowym .zawodo­
wym, .zajmującym etaanowiWka. isłużiboiwe w Warsza­
wie względnie w województwie (śląiśikieim 'Cihiociaiżtby) 
izottali odfcomeiraderoiwani poza wymienione obszary j 
pobieratlii należności prizysiliugujące im w myśl odjpo- 
•wiśedmćch .przepisów. Euntocjic.nairjitMzoim delegowanym 
ido Warszawy lub do woj. ślajsktego .nie- przysługuje 
powyższy dtodaitek uposażeniowy.

OO SIĘ Z POLSKI WYWOZI. Na o-itatiriera iposie- 
dzen.iai zmniejszonego kompletu pnzy .Głównym Umzę- 
.dzie Przyivinoau ii wywozu iz*ezwołonio ha. wywóz 1500 
/sZtmlk owbec; 200 sżltiulk korni kairŁowatych, .używa­
nych w góruiutwło, nie .pmzechodlzącyoh jednak wy- 
sioklotkii 140 cm. Konie te  izafcu|piiła, -Aingflija. 56^20 tom 
'ziemniaków; 12.500 -izt, Munowjrch skórek źrebięcych, 
jajko futerka.: 125 ton otrąb jęczmiennych; 550.000 kg. 
melasy: 2 wagony mączki mięsnej dla karmienia ryb; 
25 wagonów kaszy gryczanej; 15 wagonóiw iknikury- 
dzy, ooa® innych ontykułów w mnśejlezych Sościach. 
Równocześnie zniesiona aostała opłata, wywozowa, od 
iziiemnikików.

ZE SPORTU.

„Święto Wisły"
Regaty żeglarsko-wioślarskie w Warszawie.

Waszawa. AiW.i W obeciności .Prezydenta Wójcie-



Pfe. 8, .f+ONIEC KRAKOWSKI" NT. 2T1

Z życia nocnego Paryża.
Dama z półświatka zabija bez powodu swego towarzysza.

Z  P a r y ż a  ,K fw » z h , &e kiidfka d n i te m u  i m e g r a ł  się  
tam. w  dziielimmy L a  Y ile .tte , m asitęjprrjący krwawy dra­
mat: j

Pćjjwieim zamnoiżniy haaud.lairz ip erc ł 'doibraiwsify s o b ie  za- 
tow a-uzys-aki uliwte m ł-w ltó (prayfeitoijiifo'd«uniy z p ó łś w ia t­
ka. iz k tó rem u  |x>zauił s ię  wciza*- :wi:.ee.Z'Oirem w  jedn iym  
e  b a ró w , iiioizjpoueął z <nfeini w ę d ró w k ę  >po roz-maiiltych 
n t o c i y d t  ameijKjcaidi izabaiw y, n-aieaąc je  o b jH *  i  Melbie 
winiitjm i lik iey inn i'.

O k o ło  goldz. 1 w  injKppy iprizyfbyhi \wre«'Zi-3e ta  t r ó jk a  
m o c n o  jjjf) îe>lHiBiei!|3iiiia, do  b a ru  p rz y  av ,em ie  Jtłam - 
Ja iu n e s . g d z ie  ó w  baudllainz w y d o b y ł  niiafcdeiar ew oiw icr 
i  lOiśwjiaidcizył, że

zastrzeli naprzód swe rowa.rzyszki, a potem siebie, 
b o  .jżj*ł}iie n i(‘ m a  ża id n eg o  <oks1ii” .

Damy z półświatka, c z y ło  p o d  wiitlylWem a łlkhoh i. 
© zy itetż iz iniioyeh jaikiichś ipowjotfów „nietylko nie zlę­

kły się tej groźby, ale nawet chętnie zgodziły się 
umrzeć i z a b r a ły  s ic  do  ąn-anim  ldStów p o ż e g n ą l  lymii.

.C5i,|v .z o - ta ly  ltaijflka.mł, to a fa r-zy s tw n  n.puśołło
ihair. jtiffiiftnważ p<łsitn:«Mvi'oniiO umrzeć na świeżem po­
wietrzu. A.IÓ 'w ła śn ie  to  św ie ż a  poi w ie trz  w n itrz e '/w ! o, 
wiidoieizmia h a n d la rz a . p e re ł ,  .bo* oświadczył swym to­
warzyszkom, że ich nie zabije.

\ ' a  t o  jedn ia  >z n ic h . a m w - tn w z y  g o  .rbhbezj m i za- 
•w:ot;łwi-,zy: . .J a  ci ,p o k a ż ę , j a k  sio  u m ie r a ” —  wyir.va.hi 
m u re w o lw e r  v. r ę k i  i

strzałem, skieroiwanym ;w gtowę z odległości dwu 
kroków, położyła go trupem na miejscu,

poc^zeni strzeliła także do swej towarzyszki, A t  z c h y ­
b iła .

ZnvaiK‘Oiiia -ćizalaim ć ipołit ja  a reA ttiu w .Ja  móiijJ czy-. i'ii-e.

Naiwet na.jiwiięlklsii (pnz.(Miwiniiie.y loifeia^fiaisizyzmu, Mus- 
SOlim;i‘ego, unio •lirega m u  oidmówiic^SiryigiiltiiałnościripioaTiy- 
s łó w . ja k ic h  u ży w a  eejł.łtfn pircpagoiwamła w śród- ■sjeoie- 
ezeńsC w a w ła -ik ^ g o  idei. ik tó ryoh  jis*  p rz e d ^ iw S c ie - 
lern.

(Świeżo n p . wipadł ma ipoimyisih izużytkoiwaiiia filmu 
dla celów propagandy politycznej. A dolf Sansoni n a ­
p is a ł  z jeg o  potecem k isncenaipjus.z d o  wielikłegoi iwiidó- 
iw iśka kiiinciwego, ikłbóreigc^ttreśctą jeśit zeszłoroczny za­
targ włosko-grecki z ipawtorkt izaniioirdbwianiiia -oficerów 
wio k ic h  w jsoibfiTmi Janiny.

#*111 t e u i—  ipirizedisitaiwiflijąicy ejpiizoisły zaltamgu. ilatci- 
rć g o  roz‘wiiązani'i'e uw ażam e.m 1 jowt pnżez Ikioła fa szy sto  w-

-kiie za ;wielki triumf polityki premjera Mussolinkego 
- - ty tm l: „Od rzezi pod Janiną do chwały Rzy­
mu14. Kiillka. idiiricityiyu w R , z y j m g m a y l u t  n iin rste r-*  
et.wa. p&aiw w e w n ę trz n y c h , izc-ltal w -y św ic tin i.y  tc it 
. . y m Y . Ł  ciz\śtóu^k% ikii fillim h ie t.u rye zn y ”  ąnrze.l M u — 
sujiinim . ezltiiiikaiiiiij. gabiiiiietu . ^n e ra łiiG fją  :d,l

T ra g .e d ja  p o d  J a n i n ą  jeM W oitrzyiwłśgie, p t«e.lsca-w io- 
mą t n i z S  aikitorów , r« # t tę  in-at-ojttkaift s.eem arju-iza i p a r -  
t o  na zfdjęekic-h z n a P u ry . m ię d z y  fc tó r. m i z n a jd u ją  J ą :  
w y lą d o w a n ie  w o js k  wlyvik,:yh m  K o r tu ,  ro z m a ił  o fa - 
[zy  cJkiwpaicji tcij u ysipy p o p ź ))0iiiji;u ” !'«\i a iiću  je j  >ta.roL 
ży .iiiy eh  fe rły ltik a s - jj, h o łd  -pirze l A u r  iiiąt li r z ą d u  g r f e -  

j k t f i j Ł  n)id!d'a;ny z w io k o in  p tim o ird u w a n y c li o fice ró .w . a

iwmefe»c|e w -ip an ra ły  iieh pogrizeib w u te y n u e .
.'R oiA jno ta #  wcizy.-.tfekih tm iiasitio i p ó łw y s p u  A p « i iń -  

sikiiego, w  T irieś " e  i  ip o h i^ in io w y n  .T y n o lu , n a  SycyljiT 
i  n a  Sa-rdyuj.! ma. .być p o w y ż s z y  M n w y ś w iie tla n y , 

tą  k o ł a  ra sz y są a w -ik ie  s p o d z ie w a ją  s:« . że  o d d a  z n a k  - 
mćlte pr.zysdtTgi ic h  stTomAtifcwu.

Szekspira.
Hamlet, Ryszard II, Jago, Otello.

iP rż cd Y afy  z n a la z ł s.ię ja k iś  s-zpyracz i J e m ie f k i .  k tó ­
ry  miioł dużo- w o l i^ g .i i 'c z a s u  i eioąpii woś - i  skj t fm ■ ■ > i- 
c zy l. i le  w z y  d .rifku  Jicza  w s z v 't k i : ’ ■ ■ ■} i i-;.,..-
dimg...

Tei.iąjZ zęiow z7ia.ii.zt iiif f in k iś  A m .-ę y k a n ii ' k t ó r y  r  y 
ky tc .n  y-Osiołme 'itlikcztó iA  —  uile, pó.b:fd»ii.u-c w er-irti-P 
c :e  rz e c z y  żad ti -j wArtoiśc-i n a in k o w . j. iie hp-.>
'ó e  s w t ą o  ro d z a ju  e u r io -u m  —  In - p u ś c i z n y <*)«.■. 
.■rrtck.oj i Szekspirze.

Ą w ięc. n a jg a d a t l iw - z y m  ze ab-zy- k io h  l . u d i f P w  
p|(i®k»,;ir.iR>wśkiiSiłi.sjn-T łlamlet, aibo>\v: m to . eo  m ów i. 
m ie śc i się  w  1569 wierszach. P o  nimi i11*7. in Ryszard li 
z 1161 wierszami, fa s tę p n ie  Jago z 1117, Otello z 8 SŚ

Nbc w - ts ty  u  A zok-ijc-a m ó w ią  d a le k o  m iw ej. 
riiężezyź;!.* A?i. r.-<-z |r,viiś ,-Ip . a ie  .. dp,,; w i u d a  ^wjiiw.lzifc- 
żyiMowej. I t a k .  Kleopatra m a za - ftią c"śkolw>-k 

./fliira 1 600 wieuszy, Desdemona dużo nmi.-b 
li i 389, ia !\ Makbet tyikó 261, a Julja zalc,lwi;' 97! 
■ł....?tly:i - ttiifi.Ji*.; a k t io z y  i a k tiB k i m ł^ rą  mińiź p e ­

w ie n  ip cz y tck  z t. . u ■zen i:t. ■i.:ii|;p.
ro z m c aró w  m a te n ja b i.  ja k i  mu-źay/ęs wrcpifoić painię-.d- - 
w.o, zab,:;‘.ra jąc  g r a c j a  r ii -w :..rvy l-zhdac-h ..ła-
bę  !z ;a  z A v o n u ” .

m m u i m iin
od godziny 9— „1 w połu ­
dnie i od godziny 4—7 

wieczorem. &6Ł P S Z E H U Mwe ońszrait
ogłoszeit

Rnłskc a nio odpowiada. ■ e
© 8 0 W 1Ą Z U J Ą C E  O D  2 6 -G O  M A R C A : D ro b n e  o g to s z e m a  z a  s ło w o  i ł .  0 .10  —  d la  p o s z u k u ją c y c h  p o s a d  zŁ 0 .05  —- za s ło w o  d ro b n e  o i r e ś a  m a try -  
■ w n ja łn ę i  z!. 0 .1 2  —  w ie rs z  m ilim . je d n o s z p a lto w y  zł. 0 .10  —  w ie rs z  w  r u b r y c e  „ N a d e s ł a n e “ z ł. 0 .25  —  w ie rsz  m il im e tro w y  p o  ź re n ic e  z ł. O.iO. —  
O g ło s z e n ia  p r z e d  te k s te m  w ie rs z  m ilia u e tro w y  z ł. 0 .5 0 . -  Z a  u k ła d  t a b e la r y c z n y ,  k o m b in o w a n y  50  p r o c e n t .  —  Z a o n ie |ie g g 6j  o g ło sz e n ia  o BO p fW je u t d ro ż -z e .

Matki I Ż ą d a jc ie  w  ap tek ac h i sk łada cl i  
a p t e c z n y c h  h y g i e n i c z n e j  p r z y s y p -  

ki  dla dzie ci

„huder Dzidzi4' c iało  d z ie c k a  
w  z d r o w i u  i c z y s to ś c i.

MŁYNY uniwersalne dla 
t”  wszelkich celów wyda­
jące przemiał każdej gru­
bości dostarcza: B/T. Ja­
recki i Buki. Warszawa, 
Hoża nr 37. Tel. 405—25

M ASZYNY do szvcia znan 
.Kasprzyckiego*. H u r­

towo-De ta li c zn ie - R? -c 
Warszawa, Marsznłkov. ska 
1 153. Zamawiać można

8?0

Ofiary kwasu moczowego
A r t r e l y k  m u s i  r o  m i e s i ą c  j u - z c p r o w a d z a c  

k u r i i c y c  L r o d o u u l e m  ( g l ń v , n i e  p o  n a d u ź y  
• ”  1 o  c i u c h  w  j e d z e n i u  i p i c i u ) ,  k t ó r a  g o  z a c h o w a

pr zed at a k a mi  p o d a g r y c z n y m i .  reu m a ty -  
■ IV c zt i ymi  i k o l k a mi  n e r k o w e m i . Z c h v  i 1 o , kiedy

u r y n u .  p r z y b i e r a  k o l o r  c z e r w o n y  l u b z u w i c r u  
p i o s e k ,  s p i e s z c i e  p o  r o l u n e k  d o  l r o d o n a t u .

Ś r o d e k  p o l e c o n y  p r z e z  
P r o f  L i n c e r e a u x  b.  
P r e z e s a  A k a d e m i i  M e ­
d y c z n e j  w  s w o j e m  az i *  
l e  o p o d a g r z e

P o d ag ra
R eum atyzm
Piasek
A rterio-Sclerosa
Kwasy

Zatraty przez kwas moczowy, dręczony przez cierpioaia. może byc uratowany tylko przoz

URODONAL CHATELAIN’A
p o n ie w a ż  U R O O O N A L  ro z p u s z c z a  K W A S  M O C Z O W Y

U R O D O N A L  C H A 1  E L A I N  A Jest d o  nabycia w o wazystkich ap te kach  I składach asteczn ych .

P rz y  K u p n ie  n a l e ż y  s i e  z a w s z e  f i r m y  w y n a l a z c y  C H A T E L A I N ’A .
7. wszelkiKini iti forn iiicumi z w r a c a ł  W arszaw ^ Pr»'<ljy A Tc*l 7-1 - t |

w  Krakowie do nabycia w f. „ZORJA“ Sebastjana 9

DROBNE OGŁOSZENIA
SK R A D Z IO N O  k rh jżeczk ę  -wijUk-cithit. tw .htr:;) prza-z F . K . 
U. .sKtra-ków i •paąz.jrrt zagrtwiiczny na t;az'v>-k!> Mojż^e-?-
F ru c iitiiila  I!■•;•.

C H Ł O PIEC  u p o sfu g  p o tr /e h n v  n a t \ . h mi a s t  D ro g u e r 
W isłock i D ro h o b y c z  ul. S iry jsk a . 1025

N oście tylko  
obcasy i zelówki 

gumowe

B E R S O N .
Są wytrzymalsze od zelów ek ze skóry 
i dają elastyczny i przyjemny chódł 

BERSON KAUCZUK 
C e n t r a l a :  Kraków, Straszewskiego 2.

fctoowiedzlalny redaktor: Dr. Władyalaw Śwłrakl KrŁkowiska Drukarala Nakładcwa w Krakowie pod zarządem J. B odto^icM .


